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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


„ideologje“ dyktatury hiszpańskiej 


Tow. J. Krzesławski przypomniał 


w oneśdajszym „Robotniku*, że dyk- . 


tatura gen. Primo de Rivery powsta- 
ła w Hiszpanji na skutek przewrotu 
wrześniowego z r. 1923, będącego 
podówczas środkiem obrony dynastii 
i kierownictwa wojskowego przed 
skutkami klęski wojennej, poniesio- 
nej w Marokko. Aliści każdy system 
rządzenia na świecie musi mieć ja- 
kąś „ideologję”, jakieś uzasadnirnie 
teoretyczne; system gen. Primo de 
Rivery, popierany i podtrzymywany 
energicznie przez króla Alionsa, zna- 

lazł rychło „ideologów“ i „teoretv- 
` ków”, bardzo kategorycznych, bar- 
dzo pewnych siebie, bardzo „głębo” 
kich"... Nie była to jednak jedna, 
zwarta, przemyślana od sameśo po- 
czątku ideologja przewrotu; Hiszpa- 
nja przeżywała parę rozmaitych „eta* 
pów” w rozwoju ideologicznym swo- 
jej rodzimej dyktatury; dlatego wo- 
lałem napisać w tytule tego szkicu 
słowo: „ideologje”, a nie słowo „ideo- 
losja"; trzy przynajmniej okresy moż- 
na odróżnić od siebie, jako okresy 


odrębne, 


OKRES PIERWSZY — 
„SANACYJNY" 


Coś na jesieni r. 1926 spotkałem 
w pewnym domu socjalistycznym w 
Genewie tow, Prieto, dzisiaj ministra 
skarbu Republiki Hiszpańskiej, Ofia- 
rował mi uprzejmie zbiór przemó* 


wień, "dekre*ów si wywiadów prato- | 


wych gen. Primo de Rivery, za lata 
1923 — 1926; uzupełniłem później te 
„owoce myśli i doświadczeń“ dvkt>- 
tora enuncjacjami „Unji patrjotycz- 
nej“, jej przywódców i jej „doktry- 
nerów", W rezultacie otrzymałem 
następujące zestawienie twierdzeń: 

1) parlamentaryzm hiszpański był 
przeżarty korupcją, ,partyjnictwem , 
demagogją; 

2) lud potępił „sejmowiczów” w 
rodzaju Zamorry, Maury i t. p., ubós- 
twia zaś monarchę i obdarza bezgra- 
nicznem zaufaniem gen. Primo de Ri- 
verę; 

3) czas wyzwolić administrację pań- 
stwową i wojsko z pod wpływów 
partji politycznych, oddać je na usłu- 
śi jedynie i wyłącznie państwu, 

4) czas przeprowadzić gruntowną 
„sanację moralną“ w administracji 
państwowej i w wojsku. 

No, i zaczęło się.. Czy myślicie, 
że jakakolwiek partja polityczna mo- 
gła odbyć spokojnie zgromadzenie 
publiczne ? Ależ, broń Boże! Na- 
tychmiast rozpędzały je bojówki 
„Unji patrjotycznej* wśród „entu- 
zjastycznych okrzyków na cześć 
króla, dyktatora i „mocarstwowej” 
Hiszpanii. Rosły kadry młodocia- 
nych „emerytów ', zwłaszcza w lot- 
nictwie; nastąpiła „pacyfikacja" Ka- 
talonji. zapełniały się więzienia; nc- 
niektóry republikanin czy zgoła so- 
cjalista wędrował cichaczem do Pa- 
ryża, na gościnną emigrację; kawiar- 
nie i drogie restauracje Madrytu roz- 
brzmiewały radością i weselem; bui- 
ne temperamenty; zgięte karki kel- 
nerów; pieniędzy, jak lodu; czujna 
policja; „niech żyje król!”, „niech ży- 
je dyktator“! 

Z tą „sanacją moralną”, z tą walką 
przeciwko „korupcji* i „demag ““ 
wyglądało coraz to gorzej; wybiła 
wtedy godzina „pogłębiania' ideolo- 
gji. Zaskrzypiały na cierpliwym pa- 
pierze pióra sowicie opłacanych pu- 
blicystów i dziennikarzy; ukazały się 
pięknie wydane książki i broszury; 
wszystko to reklamowano, oklaski- 
wano, „zalecano“ do czytania urzę- 
dom, szkołom, oficerom, słuchaczom 
uniwersytetów; nastąpił okres arugi, 


OKRES DRUGI— 
„ANTYLIBERALNY“ 


Okres drugi był — że tak powiem 
m „dostojniejszy”, niż plerwszy; w 
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tamtym — pierwszym — istniał jesz- 
cze rozmach przewrotu; młodzi adju- 
tanci Primo de Rivery nie zdążyli 
zgnuśnieć wśród dymu kadzideł. i 
dźwięków  omdlewającego „tanga '; 
coś tam jeszcze śgrzmiało i błyskało; 
| taki czy owaki zapaleniec, który ani 
rusz nie potrafił zdobyć poprzednio 
mandatu poselskiego, mamrotał w 
sposób niezbyt zrozumiały o „bezpo- 
średniej” woli ludu... Teraz — krop- 
ka! 

Przyszli ludzie solidni, 
stanowczy, 


stateczni, 
rozczulająco aroganccy; 
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„zapaleńcy”, na jednej nóżce uty::a- 
jąc, pośpieszyli wślad za nimi; owi 
apłani „Unji patrjotycznej* udowod- 
nili czarno na białem: 

1) że „liberalizm“ (względnie „de- 
mo - liberalizm") — to winowajca 
wszystkiego złego w Hiszpanii; 

2) że socjaliści hiszpańscy — to 
„agenci Drugiej Międzynarodówki , 
zacofani i wsteczni służebnicy prze- 
żytego „liberalizmu“, którzy wskutek 
tych grzechów „tracą' z natury rze- 
czy wszelakie wpływy pośród prole- 
tarjatu; 
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PES." 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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3) że trzeba koniecznie ograniczyć 
autonomję wyższych uczelni, by znać 
„Unja patrjotyczna* mogła wycho- 
wać młode pokolenie w należytym 
kulcie dla najjaśniejsześo pana i dla 
idei. „mocarstwowej' Hiszpanii; 

4) że robotniczy ruch zawodowy 
należy odseparować od „demo-libe- 
rałów' socjalistycznych, jako że są 
to ni mniej, ni więcej, jeno „blagie- 
rzy”, utrzymujący stosunki całkiem 


niewłaściwe z Międzynarodówką i z | 


Pierwsze dni republiki hiszpańskiej 


Należy zdawać sobie sprawę, żę. no- 
wa republika hiszpańska, która zmiotła 
z powierzchni najstarszą i najbardziej 
skorumpowaną monarchię, liczy wielu 
wrogów wśród reakcji hiszpańskiej i 
międzynarodowej, Z tego względu trze- 
ba bardzo ostrożnie traktować wiado- 
mości, nadchodzące z Hiszpanji, z któ- 
rych wiele ma charakter tendencyjny i 
kłamliwy, Tak np. wczoraj jeszcze pra- 
sa podawała za agencjami wiadomości 
o rozdźwiękach między Madrytem a 
,Katalonją. Późniejsze jednak doniesie- 
nia zaprzeczają temu, jak widać z de- 
peszy poniższej: |. 

- FEDERACJA REPUBLIK, 

Szef rządu katalońskiego pułk: Ma- 
cia oświadczył, iż między Barceloną a 
Madrytem nastąpiło całkowite 'uzgod- 
nienie poglądów. Republika katalońska 
wejdzie w skład federacji hiszpańskiej, 
a pogłoski, jakoby Barcelona zamierza- 
ła ogłosić się stolicą Hiszpanii, uważać 
należy za nieprawdziwe, 


WSZĘDZIE SPOKÓJ. 


Wiadomości, nadchodzące z Hiszpa- 
mji stwierdzają, że prawie we wszyst- 
kich prowincjach panuje spokój. W 
Barcelonie podjęto wczoraj pracę. Płk. 
Macia oświadczył gotowość przyjęcia 
delegacji komunistycznej i wysłuchania 
iej żądań. W Walencji opanowano bunt 
więźniów. Jedynie w Sewilli z obawy 
przed rozruchami komunistycznemi, ©- 
głoszono stan oblężenia, 


PRACE 
RZĄDU REPUBLIKAŃSKIEGO 


Rada ministrów postanowiła rozpa- 
trzeć kwestję odpowiedzialności za 
klęskę marokańską w r. 1921 i dłojścia 
do władzy dyktatury, oraz egzekucji 
kpt. Galana, Garci i Fernandeza po 
śrudniowych zajściach w Jaca, gdzie— 
jak wiadomo — wybuchła przedwcze- 
śnie rewolucja, przygotowana przez 
tajny rząd rewolucyjny z obecnym pre- 
mjerem Zamorrą na czele. 

Rząd ustali odpowiedzialność za sy- 
tuację finansową, wytworzoną za dyk- 
tatury Primo de Rivery. 

Rząd obradował nad sprawą uciecz- 
k' kapitałów hiszpańskich zagranicę. 
Podobno w ostatniej chwili Alfons zdo- 
łał przesłać do Londynu 3 miljony funt. 
sterlingów, a w ciągu ostatniego roku 
podobno wysłał z kraju miljon ` pese- 
tów! 

Zdjęto herby królewskie z portalów 
wszystkich ministerjów, 

Wdowom i sierotom ofiar rewolucji 
grudniowej Rząd wyznaczył już pensję. 

Opinja publiczna przyjmuje z opty- 
mizmem i zadowolen' em zarządzenia 
mowego rządu, Przewidują, iż w wybo- 
rach czerwcowych większość republi- 
kańska będzie przytłaczająca. 

Minister skarbu tew. Prieto oświad- 
czył, iż rząd nie zatwłerdzi pożyczki a> 
merykańskiej w wysokości 60 miljonów 
dolarów, którą ostatnio rząd Alfonsa 
inż jakoby miał sfinalizować. . 

Prieto oświadczył, że republika bę- 
dzie dążyła do utrzymania przyjaznych 
stosunków ze swymi sąsiadami. a prze- 
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dewszystkiem z Francją. Rząd wypo- 
wie układ morski z Włochami, 

Minister oświaty wydał rozporzą- 
dzenie, mocą którego mają być natych- 
miast otwarte wszystkie uniwersytety, 
które zostały zamknięte za czasów rzą 
dów królewskich. 

Obejmującego funkcje nowego: mini- 
stra komunikacji powitało dwóch u- 
urzędników w azapkach irygijskich na 
głowach. Minister oświadczył, że pòle- 
ci przeprowadzić dochodzenie w spra- 
wie pogwałcenia tajemnicy korespon- 
dencji prywatnej emigrantów hinypań- 


skich w okresie dyktatury i możąarchji. ; 


|. MIANOWANIA I DYMISJE. ` 
Major Franco, bohaterski lotnik-re- 
wolucjonista, 
przed prześladywaniem rządu manar- 
chistycznego, mianowany został szeiem' 
lotnictwa hiszpańskiego. 

Infant Don Carlos, kapitan jeneralny 
armji, pdał się do dymisji wraz ze 
swvm synem, kapitanem kawalerji. 

Izidore Vergara mianowany. został 
podsekretarzem stanu min, finansów. 


DOBRE STOSUNKI Z KOŚCIOŁEM. 

Minister Sprawiedliwości  przyjał 
dziekana kapituły katedry w Madry- 
cie, Wizyta świadczy o uznaniu przez 
świadczenie przywódcy ruchu republi- 
skiego. 

Z Watykanu donoszą: Niedawne o0- 
świadczenie przewódcy ruchu republi- 
kańskiego, Zamorry, że republikanie z 
całym szacunkiem ustosunkowują się 
do religii katolickiej i jej instytucji, po- 
zwala mieć nadzieję. że wprowadzenie 
mowego ustroju państwowego nie wpły- 


Wa Meksyk i Urugwaj, jako pierwsze 
uzńały republikę. Argentyna ma iść w 
„ch ślady. 
CZŁONKOWIE RZĄDU REPUBLI- 
KAŃSKIEGO. 
RICETO ALCALA ZAMORRA, 
premjer rządu, adwokat, poseł z okręgu Kor- 


doba, poprzednio minister robót publicznych : 


z ramienia partji liberałów, ostatnio mini- 
ster spraw wojskowych w gabinecie, obalo- 
nym przeż dyktaturę Primo de Rivery. 


ciw monarchji i utworzył oficjalnie : partję 
republikańską (najbardziej prawy odłam). 
Aresztowany przed kilku miesiącami, był są- 


 dzony niedawno w stynnym procesie. 


któńemu udało się ujść ; 


nie na pogorszenie się sytuacji kościel- | 
pog Żyć } | goletni prezes partji radykałów, poseł z Bar- 


no - religijnej w Hiszpanii. > 

Minister sprawiedliwości tow. de los 
Rios złożył wizytę nuncjuszowi papies- 
kiemu, któremu oświadczył, iż rząd za- 
mierza w praktyce zastosować zasadę 
wolności sumielnia i równouprawnien a 
wszystkich wyznań. Wszyscy księża 
mają wkrótce złożyć przysięgę na wier- 
ność republice, a ci, którzy odmówią 
przysięgi, będą usunięcie ze stanowisk. 
Wydany został komunikat urzędowy, 
który stwierdza, iż nunciusz papieski z 
zastrzeżewem zóady Papieża wydał 
polecenie klerowi, aby ten nie miersał 
się do polityki. 


TUPET ALFONSĄ, 


Alfons z rodziną przybył do Paryża. 


Jako miejsce wygnania obrał sobie po- 
dobno Sycylję. Ua, 

Jeden z książąt, towarzyszący Alfon- 
sowi, oświadczył, że król zachował w 
całości swe prawa do tronu i że żywi 
jeszcze nadzieję, iż wybory do parla- 
mentu dadzą większość monarchistycz- 
ną. 

Jak widać, Alfons nie zdaje sobie 
sprawy, że lepiej będzie dla niego i dla 
jego fortuny, by nie pokazał się w'ęcej 
w Hiszpanii. 

UZNANIE REPUBLIKĘ 
PRZEZ ZAGRANICĘ, 

Podczas, gdy Alfons łudzi się, że 
wróci jeszcze do.Hiszpanji, , zagranica 
uznaje już republikę, jako fakt dokona- 


t 


m a a a a a W e e 


. TOW. INDALECIO PRIETO, . 
minister finansów , dziennikarz.. Redaktor 
pisma „Liberal! wychodzącego w Bilba». 
Organizator strajku rewoluc. w 1917, r. ucho- 
dzi-za jednego ze zdolniejszych ludzi nowej 
Hiszpanj.  ... . zd TAA 

Wraca z wygnania w Paryżu. $ 
TOW. FANCISCO LARGO CABALLERO, 
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| : Zdarzały się tam także oferty i tus 


mizgi pod adresem faszyzmu włoskie: 
go; jakoś nic jednak z tego nie wy- 
szło; i Mussolini kręcił nosem, i sam 
Primo de Rivera sądził, że dyktaturę 


, hiszpańską stać na „własną” ideolo- 


` gje: Koniec końców wszystko przed 


| stawiało się całkiem jasno; nawet ja- 


kiś uciekinier z partji socjalistycznej 
„organizował , pełen zapału, „ħieza- 


| leżne' związki zawodowe, przyczem 


— gwoli sentymentu do tradycji, za- 


takimi paskudnymi „liberałami”, jak ; wiesił portret Marksa obok portre- 


Zamorra, 


| tu... Primo de Rivery... 


j 
| No, pięknie... Nadszedł okres trze: 
Ch 


"OKRES TRZECI — 


| 
| „LIKWIDACYJNY” 


; leśnie 


| 
| 
| 
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minister pracy, z zawodu murarz, sekretarz | 


unji związków robotniczych, którą zorgani-- 


zował. Przed dyktaturą był mianowany człón 


kiem Rady Państwa, którą to godność przy- 
jat ze względów taktycznych. W r. 1927 na- 
leżał do komitetu strajkowego : wraz z in- 
nymi został wówczas skazany 'na śmierć. 
Wybrany potem na posła do parlamentu, zo- 
stał uwolniony dzięki amnestji. 

TOW. FERNANDO .DE LOS RIOS, 
minister oświaty, prołesor prawa państwo- 
wego w Madrycie ;od wielu lat członek par- 
tji socjalistycznej i długoletni poseł z Gre- 
nady,*gdzie wykładał prawo publiczne. 

ALEXANDRO LERROUX, 


minister spraw zagranicznych, adwokat. Dłu- 


celony, gdzie |partja jego ma wielkie wpły- 
wy. ' Brał udział we wszystkich ruchach: re- 
wólucyjnych, w: szczególności w latach 1909 
i 1917. 
MARCELINO DOMINGO, 
z zawodu nauczyciel, póseł z Tortozy. Na- 
leżał do radykalno - sócjal. partji, Nazwie 
sko jego nabrało rozgłosu w r. 1917, w cza- 
sie strajku, który zorganizował w Barcelo- 
nie, W czasie dyktatury kilkakrotnie are- 
szłowany. 
MANUEL AZANA, 

minister spraw wojskowych. Adwokat i pi- 
sarz. Przed dyktaturą należał do pártji re- 
formistów, potem wstąpił do republikańskiej 


grupy „Accion Republicana", 


CASARAS QUIROGA, 
minister marynarki, adwokat, wódz republi- 
kanów hiszpańskiej prowincji Galicji. 
ALVARO DE ALBORNOZ, 


minister robót publicznych, adwokat, należy 
do radykalno - socjalistycznej partji, poseł 
z Saragossy. 

Mikołaj d' ALBERT, literat. Należy do ka- 
talońskich republikanów. 

Martinez BARRIOS, minister 
stwa, adwokat. 
luzyjskich. 

Miguel MAURA, minister spraw we- 
wnętrznych „adwokat. Syn znanego polityka 
obozu konserwatywnego Antonia Maura. W 


gospodar- 
Mistrz wolnomularzy anda- 


czasie dyktatury wystąpił przeciwko monar- | 


chji i należy do prawego odłamu * republi- 
kańskiej partji. 


Okres trzeci wymagałby właściwie 
szkicu osobnego. Trzebaby opisać 
szczegółowo, jak zabieśano, rozświe' 
tlano oblicze miłemi uśmięchy, prze- 
konywano uprzejmie socjalistów, że 
sojusz z republikanami przeczv bo- 
marksizmowi, — republika- 
nów zaś drażniono napomknieniami, 
iż popełnili błąd ciężki, „oddając się 
pod komendę socjalistów"... Wszyst- 
ko tam było w tej Hiszpanii. 

Wreszcie — pękło. Bez chwały i 


' bez sławy „zlikwidował się” system 
W czasie dyktatury wypowiedział się prze | gen. Prim a Rivery, trwający.po ję- 


go śmierci w cieniu płaszcza królew* 
skiego, Król Alfons opuścił „„wdzięcz- 
na ojczyznę” pod opieką niedawnego 
więźnia:Zamorry, chorągiew czerwo- 
na powiewa z ratusza ` madryckiego 
i jak donoszą depesze agencji, Ha- 
vása n * NE i 
„nocy ubiegłej wielu wyższych urzęd- 
. ników 'dyktatury - przekroczyło : granicę 
francusko .- hiszpańską”. 


gen. Berenguer natomiast powędro- 
„wał do celi więziennej... ' l 
4 lrev92 : 

Pozostaje mi sformułować radę 
życzliwą pod adresem pp. redakto- 
rów „Drogi“, „Gazety Polskiej", lwow 
skiego „Słowa Polskiego”. 

Poco panowie macie się trudzić? 
poco tyle pisać? wszakże tamte oso- 
bistości, co to „nocy ubiegłej: prze- 
kroczyły granicę francusko - hiszpań-, 
ską”, zabrały prawdopodobnie ze $0- 
bą całe tomy: „teoretycznych“ roz- 
ważań; wszystko tam znajdziecie i .0 
„liberalizmie'' i o „demo ~ liberaliz- 
mie", i o „Centrolewie”, i o „solida- 
ryzmie', i o „mocarstwowości, i 9 
„agentach Drugiej Międzynarodów- 
ki”, i nawet o... Emilu Vanderwelde. 
Wszystko — wyłożone jasno, zrozu” 
miałe, dobitnie, pisane częściowo 
trzy miesiące temu zaledwie, — pi- 
sane bardzo kategorycznie, z dużą 
pewnością siebie, z wiarą we własna 
nieomylność. 

Poco się wysilać? Ulżyjcie pano 
wie smętnej doli bezrobotnych „ideo" 
logów“ i „teoretyków“ biedaczki 
„Unji patrjotycznej“; „niewdzięczny' 
lud hiszpański  „zlikwidował' bez 
reszty tę zacną organizację; a tyle 
się napracowała' „teoretycznie '!... 

Więc, czy takie. „Słowo Polskie* 
we Lwowie nie mogłoby’ poprostu 
przedrukować. elaboratów „Unji“, 
poczynając od r. 1925, naprzykład?... 
Powiedzianeby tam było całkiem 
przekonywająco, że dyktatura cieszy 
się powszechną miłościa współoby- 
wateli, że Zamorra — to „zacofany 
„demo - liberał”, że tow. Caballero 
— to „naiwny demagog" it. dit p. 

Aż tu raptem ten godny potępie- 
nia Lud hiszpański „wziął” i ni z te- 
go, ni z owego trzasnął pieścią w stół 
akurat w sensie... „demo-liberalnym* 

To dopiero!... 

* Biedni „teoretycy'| „teoretycy! z 
| ramienia „Lewjatana'* i Związku Zie 
i mian... dalekiej Hiszpanii... 


Mieczysław Niedziałkowski. 


UCHWAŁA C.K.W. 


Na posiedzeniu swem w dn. 16 b. m. 
CKW. PPS powziął uchwałę, by na ta- 
mach pism partyjnych otworzyć dysku- 
sję na tematy, które będą przedmiotem 
obrad Kongresu partyjnego. Dyskusja 
winna być utrzymana w ramach progra- 
mu i taktyki PPS. 

Jutro ogłosimy tekst projektu rezolu- 


ires przez C, K, W. 


Nowa pragmatyka urzędnicza 


W Piezydjum Rady Ministrów jakoby 
opracowano projekt nowej pragmatyki 
urzędniczej p. t. „Prawa i obowiązki u- 
rzędników państwowych”. Projekt ma 
być zlepkiem pragmatyki oficerskiej, 
podoficerskiej i wojskowego regulaminu 
służby wewnętrznej (dla szeregowych). 

Wiadomość tę podajemy za sanacyj- 
nym tygodnikicm „Jutro Pracy“, który 
— sądzić należy — ma dostęp do sfer 
,„,miarodajnych”. 


Komisarz demobilizacyjny 
redukuje 


PAT. donosi, iż komisarz demobi- 
lizacyjny udzielił zezwolenia na re- 
dukcję 190 robotników na kopalni 
Mysłowice. 


NOWE „PRZESTĘPSTWO” 
„NAKŁANIANIE DO PROTESTÓW 
PRZECIW BRZEŚCIOWI” 


W Nowym Sączu przed sądem 
grodzkim odbyła się rozprawa prze- 
ciw adwokatowi d-rowi Hyżemu, kan- 
dydatowi adwokackiemu, mgr. praw 
Janiakowi i 10 innym osobom, oskar- 
żonym (z art. 305 u. k.) o nakłanianie 
ludności do podpisywania prot: *- 7 
"w sprawie Brześcia. 

Skazani zostali: dr. Hyży i mgr. Ja- 
niak po 3 miesiące aresztu; 9 056. 
po i miesiącu, a jedna — na 14 dni; 
wszyscy z zawieszeniem kary na 4 la- 
ta. i ę 


SANACYJNA CENTRALA 
"ZWIĄZKOWA © 
A ZNIŻKA PŁAC 


Zjednoczenie Związk, i Stow.. Prac, 
Państw., pozostające pod wpływami 
sanacji, wreszcie zdecydowało się za- 
brać głos w sprawie zniżki płac praco- 
. wniozych. 

Krok ten należy przypisać naciskowi 
członków, którzy zaczynają się burzyć 
‘przeciw dotychczasowej bezczynności 
przywódców sanacyjnych. 


W rozesłanym komunikacie Zjedno- 
_ czenie zawiadamia, że zamierza pod- 
jąć wspólną akcję z innemi Centralami 
w obronie płac, Jak sobie Zjednocze- 
nie tę akcję wyobraża, świadczy ostat- 
ni ustęp komunikatu, w którym Zjedno- 
czenie ada się przeciwko ja- 
kiejkolwiek akcji w formie wieców, czy 
zgromadzeń protestacyjnych. Rozumie- 
my, że Zjednoczenie ma wszelkie po- 
wody do obawiania się wieców i zgro- 
madzeń, na których trzeba byłoby pu- 
"blicznie zdać sprawę ze swej „działal- 
ności”, t.j. ze „współpracy” z Rządem, 
Która doprowadziła do serji obniżek 
płac urzędniczych. 


UCHWAŁA - 
CENTRALNEJ KOM. POROZU- 
MIEWACZEJ PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH 


Na posiedzeniu Centralnej Komisji Po- 
rozumiewawczej związków pracowni- 
ków państwowych uchwalono następu- 
jącą rezolucję: 


1) zwrócić się do związków pracow- 
n'ków państwowych o wszczęcie wspól- 
nej akcji, zmierzającej do uchylenia 
rozporządzenia Rady Ministrów, mocą 
której został coinięty 15-procentowy 
dodatek. Akcja ta ma mieć charakter 
masowych wieców, które odbędą się je- 
dnego dnia na terenie całego kraju. 


2) Rozszerzyć tę akcję na pracowni- 
ków samorządowych i prywatnych 
przez wejście w kontakt z właściwemi 
centralnemi związkami, 


3) Wydać odezwę do ogółu pracow- 
ników państwowych o zachowanie spo- 
koju w związku z sytuacją, jaka się wy” 
tworzyła, gdyż kierownictwo akcji bie- 
rze na siebie Centralna Komisja Poro- 
zumiewawcza związków pracowników 
państwowych. 

4) Odbyć w piątek, t. j. dziś konfe- 
rencję pełnych prezydjów związków 
zrzeszonych w CKP, celem powzięcia 
ostatecznej decyzji. 


z a 


] 
cji politycznej przygotowanego na 


„ROBUTNIK*, scboła, 18 kwietnia 1931 


Pracownicy umysłowi przeciw obniżce płac 


UCHWAŁA RADY KLASOWYCH ZWIĄZKÓW PRACOWNIKOW 


Przeżywany przez Świat kryzys go- 
spodarczy jest niewątpliwie przejawem 
wewnętrznego kryzysu chylącej się ku 
upadkowi gospodarki kapitalistycznej. 

Sytuacja polityczna i rządy dyktatury 
potęgują w sposób specjalny napięcie te. 
go kryzysu w Polsce. í 

Rządy pomajowe, będące wykładni- 
kiem interesów klas posiadających, całą 
swoją polityką ochraniają stan posiada- 
nia kapitalistów, przerzucając: wszelkie 
ciężary, związane z kryzysem na barki 
klas pracujących. 

W okresie wielkiego bezrobocia i po- 
tęgującego się kryzysu rozpoczął się a- 
tak na płace pracowników umysłowych. 
Rząd pierwszy wystąpił z inicjatywą w 


UMYSŁOWYCH 


tym kierunku, wprowadzając podwyżkę 
składki emerytalnej o 2%, zwiększając 
wymiar podatku dochodowego od upo- 
sażeń o 10% „obniżając pobory urzędni- 
ków państwowych o 15% i pracowni- 
ków państwowych instytucji finanso- 
wych o 10%. 

Pracodawcy prywatni, tudzież samo- 
rządy idą za przykładem rządu i obecnie 
fala obniżki płac zatacza coraz szersze 
kręgi, ogarniając ogół pracowników u- 
mysłowych. 

Związki pracownicze, znadujące się 
pod wpływami sanacji nie przeciwstawi- 
ły się temu atakowi na płace, a ich ofi- 
cjalni przedstawiciele w Sejmie, dopu- 
Ścili się jawnej zdrady interesów praco- 


wniczych, głosując za wnioskami, obni- 
żającemi płace, Jedynymi rzecznikami 
interesów pracowniczych w Sejmie oka- 
zali się przedstawiciele klasowego ru- 
chu zawodowego. 

W tej sytuacji Wydział Wykonawczy 
Rady Z, P. U. wzywa wszystkie związki 
zawodowe i ogół pracowników umysło- 
wych do energicznego protestu i bez- 
względnej walki przeciwko zamachom 
na płace pracownicze, . 

Niechaj w każdym zakładzie pracy, 
biurze czy instytucji odbywają się zśro- 
madzenia niech zapadają uchwały, pro- 
testujące, niech ogół pracowniczy stanie 
się świadom grożącego niebezpieczeń- 
stwa i jego przyczyn. 


Więzień brzeski Liszczyński przed sądem 


Lwów, 17 kwietnia. 

Dziś w dalszym ciągu przesłuchiwa- 
no świadków. 

świadek Lipecki, b. sekretarz staro- 
stwa, był na wiecu w Zaszkowie w cha- 
rakterze delegata starostwa. 

Rozwiązał wiec podczas przemówie- 
nia sen. Kisielewskiej (Undo), a wów- 
czas przyskoczył pos. Liszczyński, ob- 
sypał go wyzwiskami, poczem sam za- 
czął przemawiać, 

Przemówienie jego trwało godzinę i 
było utrzymane w duchu ant'państwo- 
wym. Chociaż świadek miał do dyspo- 
zycji kilku posterunkowych, obawiał 
się interwenjować, gdyż był przeświad- 


czony, że podburzony tłum rzuci się 
na policję. 
Po tem zeznaniu wystąpił pos. Li- 


szczyński i oświadczył, że zeznanie nie 


jest zgodne z prawdą. 


Następnie zeznawała sen. Ołyna Ki. 


OŚWIADCZENIE 


Od dłuższego już czasu, jako prze- 


| wodniczący Oddziału Pracowników E- 


lektrowni Warszawskiej stałem się 
przedmiotem oszczerczych napaści ze 
strony ludzi, którzy w ten sposób sta- 
rali się sprowokować moje przystąpie- 
nie do akcii dywersyjnej przeciwko cen- 
tralnem" Zwiazkowi Pracowników Ko- 
munalnych i Instytucyj Użytecznośc. 
Publicznej w Polsce, 


Z nieznanych mi źródeł rozsiewano ; 
uwłaczające mej godności uświadomi0- | 
nego robotnika pogłoski, jakobym po- 
zostawał w jakichkolwiek bądź stosun- 
kach z sanacyjnemi sferami i ich narzę- 
dziami w rdzaju pp. Wysockich, Za- 
wadzkich i innych. 

Gdy zaś faktyczny stan zadał kłam 
tym rozsiewanym pogłoskom, te same 
stery starają się mnie zohydzić w opinii 
uczciwych robotników i przedstawić ja- 
ko człoweka niepewnego. Posunięto się , 
do tego, że pp. Preiss, przewodniczący 
Z-ku Gazowników BBS-owskich i Kom. 
pało, przewodniczący BBS-owskiej or- 
ganizacji pracowników elektrowni — w 
oszczerczy sposób pomówili mnie wo- ' 
bec ttow. Żmijewskiego i Wolskiego 
wydalonych w  najniesprawiedliwiej- 
szy sposób z pracy, że to ja spowodo- 
wałem ich wydalenie. Kampanję tego 
rodzaju muszę napiętnować jako niego- 
dną, a tych, którzy mają odwagę rzucać 
tego rodzaju podejrzenia na mnie — tra . 
ktować jak zwykłych oszczerców, któ: | 
rych działalność ma na celu nie co in- 
pego, jak tylko podkopanie zaufania o- | 
gółu pracowników do mnie i umożliwie- , 
nie sobie w ten sposób rozbicia organi- 
zacj klasowej pracowników Elektrowni 
Warszawskiej. . 


Karol Neubauer, 


„ANSCHLUSSU” 


Paryż, 17 kwetnia, (ATE.). Dzienni- 
ki francuskie podają, iż rząd francuski 
od szeregu dni prowadzi rokowania z | 
Polską, Włochami, Angślją oraz Małą 
Ententą w sprawie wypracowania wspól 
nego planu reformy gospodarczej. 

Rząd niemiecki jest powiadomiony o 
tych rokowaniach. Plan ma być przed- 
stawiony do dyskusji podczas nadcho- 
dzącej sesji komisji paneuropejskiej o- 
raz Rady Ligi Narodów, stanowiąc w | 
ten sposób opartą sa szerokich podsta- 
wach przeciwwagę projektowi unji cel- 
nej austro - niemieckiej. Plan oparty 
ma być w głównych zarysach na zasa- | 
dzie ceł uprzywilejowanych, 


W OBAWIE 


Ill DZIEŃ ROZPRAWY 
i (telefonem). 


W czasie przesłuchiwania jej doszło 
do incydentu między obroną a przewo- 
dniczącym Trybunału, 

Sen. Kisielewska zeznała, że prze- 
mówienia oskarżonego nie słyszała, 

Obrońca b. wicemarszałek, sen, Za- 
hajkiewicz, pyta: o azem pami senator- 
ka mówiła: o sprawach politycznych, 
czy też o sprawach ekonomicznych? 

Przewodniczący: uchylam to pytanie; 
to nie należy do rzeczy, ponieważ 
świadek nie jest oskarżonym. 

Sen. Zahajkiewicz: Jak długo trwało 
przemówienie oskarżonego? 


Przewodniczący: P. marszałek wyba*' 


czy, ale ja uchylam to pytanie, 

Sen. Zahajkiewicz odwołuje się do 
Trybunału motywując pytanie swoje 
tem, że św. Lipecki zeznał, jakoby osk. 


Liszczyński mówił mimo zakazu, całą | 


godzinę, Obronie chodzi o stwierdzenie 
prawdomówności tego świadka, 
Trybunał — bez wydalania się — po- 


BLOKADA MADERY 


Londyn, 17 kwietnia, (ATE). Sytua- 


‘cja na Maderze staje się z każdym 


dniem coraz bardziej skomplikowaną. 

Rząd portugalski ogłosił blokadę wy- 
spy. 

Pasażerowie przybywają i wyjeżdżają 
z Madery za pośrednictwem łodzi krą- 
żownika angielskiego „London“, który 
stoi na kotwicy w odległości 3 mil mor- 
skich od brzegu a więc zgodnie z prze- 
pisami prawa międzynarodowego poza 
obrębem wód terytorjalnych, 


SPRAWA RATYFIKACJI 
TRAKTATU HANDLOWEGO 
Z NIEMCAMI 


Berlin, 17 kwietnia. (ATE). W ko- 


| łach politycznych krążyły pogłoski, iż 


rząd Rzeszy na mocy uprawnień uchwa- 
lonych przez Reichstag, zamierza ratyfi- 
kcwać traktat handlowy polsko - nie- 
miecki, 

Według tych pogłosek, ratyfikacja tra 
ktatu ma nastąpić w drodze rozporzą- 
dzenia rządowego jeszcze w bieżącym 
tygodniu. 


PRZESILENIE W RUMUNJI 

ZAMIAST RZĄ U JEDNOŚCI — 
RZĄD FACHOWY 

Bukareszt, 17 kwietnia, (PAT.). 
siłowania stworzenia gabinetu jedności 
narodcwej zakończyły się niepowodze- 
niem z powodu odmowy udziału ze stro- 
ny stronnigtw o mniejszem znaczeniu, 
na których czele stoją Jerzy Bratianu i 


| Averesco, 


Obecnie rozpatrywana jest możliwość 
stworz. ja gabinetu o charakterze za- 
wodowym pod przewodnictwem Titu- 
lescu, do którego weszliby przedstawi- 
ciele stronnictw jako ministrowie bez 
teki, Gabinet ten miałby na celu prze- 
prowadzenie wyborów. 

W myśl tych wytycznych prowadzone 
są rozmowy. Titulescu był wczoraj po- 
nownie przyjęty przez króla o późnej 
godzinie, przedstawiając królowi sytua- 
cję, jaka się wytworzyła. 


SMIERTELNA MGŁA 


Paryż, 17 kwietnia. (A, T. E). Pod 
Qugróe, w dolinie rzeki Mowy, w tej 
samej okolicy, gdzie niedawno nastą- 
piły masowe zatrucia ludności przez 
niezbadaną dotychczas trującą mgłę, 
wydarzył się dziś śmiertelny wypadek. 

Ośmioletnie dziecko zmarło wskutek 
zatrucia mgłą. Również padło kilka- 


| dziesiąt sztuk bydła, 


Wśród ludności dało się zawważyć 
wyraźne zaniepokojenie. 

Wiele osób wyjechało z miejscowo- 
ści zagrożonej niebezpieczeństwem. 


U: 


twierdza stanowisko przewodniczącego 
Trybunału, 

Następnie zadaje pytanie adw. tow. 
dr. Starosolski: czy przeciw pani toczy- 
ły się dochodzenia karne za jakieś prze- 
mówienia? 

Przewodniczący: Uchylam to pytanie, 

Św. Kisielewska: Tak. 

Przewodniczący: pani senatorko za- 
braniam odpowiadać na uchylone pyta- 
nie, 

Dr. Starosolski odwołuje się do Try- 
bunału, który i tym razem zatwierdza 
zarządzenie przewodniczącego. 

Następnie badano jeszcze szereg in- 
nych świadków. Wszyscy świadkowie 
Ukraińcy podkreślają, że mowa pos. 
Liszczyńskiego miała charakter organi- 
zacyjny z wyraźnem piętnem kultural- 
no - ekonomicznym i że oskarżony nie 
mówił nic przeciw państwu; inni świad- 
kowie przeważnie obciążają oskarżone- 
go, 


W SPRAWIE NADUŻYĆ PRZY SPISIE 
LUDNOŚCI NA ŚLĄSKU CZESKIM. 
Ag; „Press“ donosi, że naskutek memo. 

rjału, wniesionego w sprawie nadużyć przy 

spisie ludności na Śląsku Czeskim, rząd cze- 
chosłowacki zarządził przeprowadzenie do- 
chodzeń w tej sprawie, 

Organizacje polskie ogłosiły wezwanie do 
obywateli Polaków, aby po złożeniu zeznań 
zgłosili się do organizacji polskich. Cała lud- 
ność polska na Śląsku, bez względu na prze. 
konania polityczne i wyznaniowe, stoi nie- 
wzruszenie na stanowisku, że naprawa 
krzywd, wyrządzonych Polakom w spisie 
ludności musi być zapoczątkowana od znie- 
sienia okólnika o nieistniejącej „narodowo- 
ści śląskiej” i od przeprowadzenia nowego, 
uczciwego spisu ludności. 


REPREZE AE ER ETON a NOE WARDA 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE 


-— Rząd portugalski rozwiązał trzy pułki 
piechoty, stojące garnizonem na Azorach i 
Maderze. 

— Prezydent republiki litewskiej, Smeto- 
na, odmówił przyjęcia nuncjusza papieskie- 
go, Bartoloni, który zgłosił się celem wrę- 
czenia prezydentowi złotych monet waty- 
kańskich. ; 

— Król duński podpisał dekret rozwiązu- 
jący parlament islandzki. Rozwiązanie par- 
lamentu w Reykjawiku nastąpiło w przed- 
dzień głosowania nad wnioskiem nieufności 
dla rządu, wniesionym przez stronnictwo nie- 
podległości Islandji, Wobec neutralności 
socjal-demokratów stanowisko rządu zostało 
zagrożone, jedynym ratunkiem było rozwią* 
zanie parlamentu, 

— W Kijowie pracownicy tramwajów 
miejskich pod wpływem agitacji antysemic= 
kiej odmówili przewożennia w tramwajach 
robotników żydowskich, powracających z 
pracy do domu. Na tem tle doszło do bu- 
rzliwego zajścia, które zakończyło się for- 
malnym pogromem żydów w dzieln cy Kijo- 
wa Kureniwka. 

— Dymisja min. finansów Czechosłowacji, 
d-ra Englischa, przyjęta została przez pre- 
zydenta republiki, 

— Dn. 5 maja otwarte zostanie w Nankinie 
zgromadzenie narodowe republiki chińskiej, 
które będzie przedewszystkiem obradowało 
| nad konstytucją republiki chińskiej, 


| PIERWSZOMAJOWY NUMER 
| czerwono - harcerskiej 
| 
| 


„GROMADY“ 


ukaże się w podwójnej objętości í ozdobnej 
szacie, Treść ciekawa í zajmująca. 
Cena 25 gr. 
Większą ilość egzemplarzy zamawiać w Ad- 
ministracji „Gromady“, Warszawa. 
ul. Brzeska 17 m, 24 


Nr. 142 E 


POCZTOWCY 
WOBEC OBNIŻKI PŁAC 


Związek pracowników pocztowych, na 
czele którego stoi pos. Stangreciak z B. B., 
rozsyła do prasy komunikaty, w których 
obrazuje katastrofalne położenie materjal- 
ne pocztowców. 

Szkoda, że teraz dopiero, kiedy obniżka 
płac stała się faktem dokonanym (za wnios- 
kiem, upoważniającym Rząd do obniżenia 
poborów prac. państw. głosował również i 
p. Stangreciak), sanacyjny związek poczto- 
wy leje łzy krokodyle nad niedolą pocztow- 
ców. 

A jakież wyjście zalecają pocztowcy z pod 
znaku p, Stangreciaka? Czy żądają uchyle. 
nia zniżki, a przynajmniej protestują prze- 
ciw niej? 

Nie podobnego. Oni „doradzają”' nietyl- 
ko sobie, ale ogółowi pracowników państwo- 
wych... jaknajdalej idące ograniczenie ich 
osobistych wydatków, a w szczególności 
wyrzeczenie się tytoniu, napojów alkoholo- 
wych i t, p. ; 

Prawda, jacy ci pocztowcy z pod znaku 
p. Stangreciaka są „państwowi', jak wy. 
tresowani w zginaniu karku?! Pan Stangre- 
ciak napewno dostanie order... 


Pracownikom kontraktowym 


ZOSTANĄ RÓWNIEŻ OBNIŻONE 
POBORY 


Ministerjum Skarbu rozesłało okólnik 
w sprawie cofnięcia, na podstawie u- 
chwały Rady Ministrów 15% dodatków 
pracownikom kontraktowym. 


Zarządzenie to zaznacza, że pobory 
pracowników kontraktowych od 1-go 
maja mają być również obniżone. 

Obniżenie to, zgodnie z przepisami o. 
bowiązującego prawa, może być doko- 
nane tylko w drodze zmiany umów, któ- 
re winny być wypowiedziane w dn. 1-go 
maja, na trzy miesiące. 

Ministerjum jednak wydało polecenie, 
iż ci pracownicy kontraktowi, którzy 
nie zgodzą się na obniżkę płac od 1 ma- 
ja, nietylko otrzymają wymówienie, lecz 
ponadto nie wolno będzie ponownie 
przyjąć ich do pracy, 

To już jest jakaś szykana, nieuzasąd- 
niona ani pod względem prawnym, ani 
tem mniej — moralnym, 


MAGISTRAT CHCE OBNIŻYĆ 


ZA PRZYKŁADEM RZĄDU 
PŁACE PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH O 15 PROC. 


Magistrat zamierza podobno śladem 
rządu obniżyć płace pracowników miej- 
skich o 15 proc., Magistrat swe zamiary 
motywuje tym, że płace pracowników 
samorządowych uzależnione są od płac 
pracowników państwowych i że w 1929 
r. pracownicy miejscy analogicznie do 
państwowych otrzymali 15-procentowy 
dodatek. 


Pogłoski o zamierzonej obniżce wy- 
wołały wśród pracowników wrzenie. 
Mówi się o wiecu, o strajku protestacyj- 
nym, o strajku aż do zwycięstwa. Or: 
ganizacje pracowników miejskich będą 
radzić nad tym nowym zamachem na 
płace. 


Dziś o godz, 2.30 w sali Rady miej: 
skiej odbędzie się wiec członków Zrze' 
szeń pracowników miejskich w sprawic 
obniżki płac. 

Wczoraj nterwenjującym w tej spra* 
wie przedstawicielom Zw, Zaw. prae. 
samorządowych prez. Słomiński o 
świadczył, że on osobiście nie stoi na 
stanowisku obniżki płac pracowników 
miejskich. Jednocześnie p. Słomiński 
oświadczył, że sprawa obniżki płac pra: 
cowników miejskich jest przedwczecna, 
ponieważ Magistrat nie otrzymał w tej 
sprawie żadnych poleceń ze strony or- 
ganów nadzorczych. 

Mimo io, na poniedziałkowem posie- 
dzeniu Magistratu rozpatrywana będzie 
kwestja zniżki poborów. Jakże więc 
rozumieć oświadczenie p. Słomińskiego 
w zestawieniu ze stanem faktycznym? 

W związku z zapowiadaną obniżką 
płac dzisiaj rano udaje się delegacja do 
wice-min, spr. wewn. p. Korsaka. 

Pracownicy miejscy są zdecydowani 
bronić się przeciwko zniżce płac 

Nastrój wśród pracowników jest pod: 
minowany. 


ARACEAE E a 


UCZCZENIE PAMIĘCI 
ZAMENHOFA 


Jutro o godz. 12, w 14-tą rocznicę śmie® 
ci D.ra Ludwika Zamenhoła, twórcy języka 
Esperanto, Esperantyści warszawscy złożą 
hołd pamięci Mistrza. 

Uroczystość odbędzie się na cmentarzu 
przy ul. Okopowej. Przemówienia wyśłoszą 
przedstawiciele organizacii esperanckich. 


WEEEEBE Nr. 142 


Śledztwo w aferze Banku 
Handlowego w Łodzi 


jest już na ukończeniu. Aresztowany, 
za ukrywanie aktywów banku już po o- 
głoszeniu upadłości dyr. Gordowski zo- 
stanie prawdopodobnie po ukończeniu 
śledztwa wypuszczony na wolność. 

Natomiast wice-dyrektor Kalinowski 
prokurent Pałuszyn mają wytoczone o- 
skarżenia o przestępstwa natury krymi- 
nainej np. o prowadzenie fikcyjnych 
kont, dzięki którym dyrekcja ukrywała 
przed władzami faktyczną wysokość o- 
brotów i zysków Banku. 

Dziś przyjeżdża do Łodzi p. Harter, 
pełnomocnik zagranicznego wierzyciela 
upadłego Banku. Ma się odbyć konfe- 
rencja przedstawicieli zagranicznych i 
polskich wierzycieli, celem ustalenia 
możliwości załatwienia pretensji, a tak- 
że ewentualnej sanacji i ponownego u- 
*uchomienia Banku. 


KONIEC 
„MŁOTA I PŁUGA 


Pisemko „Młot i Pług”, b .organ be- 
besowskich związków zawodowych a 
od czasu rozłamu w B, B. S. organ „mo- 
raczewszczyków” — przestaje wycho- 
dzić. 

Grupa Moraczewskiego roztapia się 
w solidarystyczno - faszystowskim „Pol- 
sk«m Zespole Pracy”. 

Jakie życie — taki zgon! 


Sprawy samorządowe 
I PRAGMATYKA URZĘDNICZA 
W SEJMIE 


Na nadzwyczajnej sesji Sejmu, która 
podobno ma być zwołana w pierwszych 
dniach maja poza sprawą ratyfikacji 
umowy pożyczkowej, mają być rozwa- 
żone :projekt pragmatyki urzędniczej, o- 
raz ustawy samorządowe. 


PORZE E E TOY ONZE EH" 
[Tow. Kazimierz Kaczmarczyk | 


Członek Polskiej Partji Socjali- 
stycznej. 4 
Członek Zarządu T, U, R. Oddział 
w Kielcach, 

Członek Zarządu Związku Zaw. 
Rob, Przemysłu Chemicznego w Kiel- 


cach. 

Skarbnik Rady Związków Zawo- 
dowych. 

Zmarł dn. 16 kwietnia, w wieku 
lat 31. 

Pogrzeb odbędzie się w Kielcach 
dziś o godz, 3-ej popoł. 

Cześć Jego pamięci! 


HOŁD IMIENINOWY 


„Kurjer Lwowski” doniósł o galówce: 

„Na wspaniale  udekorowanym 
frontonie lwowskich „Brygidek* (wię' 
zienia), jaśniał olbrzymi napis: „Niech 
żyje nasz wódz"... 


W obronie dyr. Szyfmana 
LIST DO REDAKCJI 


Pracownicy techniczni Teatru Pol-- 
skiego i Małego poczuwają się do obo- 
wiązku zaprotestować publicznie prze- 
ciw brutalnym atakom części prasy sto- 
łecznej na osobę dyrektora Szyfmana, 
zasłużonego twórcy i kierownika Tea- 
tru Po'skiego, 

Podkreślamy, że istnienie i dalszy ro- 
zwój tej instytucji, w którą pośrednio 
godzą wspomniane ataki, jest nietylko 
kwestją egzystencji jego pracowników 
ale i przedewszystkiem kwestja kultury 
artystycznej w Polsce. 

Za ogół pracowników technicznych 
Teatru Polskiego i Małego. 


(Następuje szereg podpisów). 
PRACE Pres AAEE S A RÓ Tn E w 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, ul. Warecka 9 
tel. 229,70. P. K. O, 1228 
poleca 
NA DZIEŃ 1-go MAJA: 
Bauert O, Dr. — Droga do socja- 


lizmu EAG 
Bezmaski H. — Robotnicze Świę- 

to Majowe i —10 
Daszyński L — Pogadanka o so- 

cjalizmie —,20 
Fryk S. — Prawda ludu robocze- 

go —30 
Kautsky K, — Zasady socjalizmu 1,— 
Kazuro S, — Śpiewnik młodego 

robotnika , —80 
Krieger A. — Zwycięski pochód 

socjalizmu —,25 


Lassalle F, — Program robotników —,15 

Pieśni robotnicze —.20 

Vandervelde E, — Proroctwa Ka- 
rola Marksa 

Wasilewski L. — Zarys dziejów 
Polskiej Partii Socjalistycznej 


—25 


2.80 


Dla uplastycznienia postaci Dyktato- 
ra i członków Dyrektorjatu dodaje Iba- 
nez: 

„próżność tych osobistości jest 
tak wielka, iż w oczach ich każdy, 
kto nie otacza ich i króla uwielbie- 
niem — to zdrajca Ojczyzny”. 

Wielce „moralny” Alfons XIII, który 
na bankiecie w Walencji publicznie 
twierdził, iż Ń 

„Prawie wszyscy moi ministrowie, 
ło złodzieje, a wszyscy bez wyjątku 
głupcy i niedołęgi”, 
oraz jeszcze moralniejszy odeń gen, 
Primo de Rivera, wtórujący mu, iż roz- 
poczęli walkę o umoralnienie Hiszpa- 
nji, a hasłem ich było: 

„Precz z politykami-złodziejami", 

Należało teraz dowieść, że wszyscy, 
którzy brali czynny udział w dotych- 
czasowych rządach, popełniali „skan- 
daliczne zdzierstwa” i nadużycia, ale 
dotychczas nie dowiedziono nikomu 
nic karygodnego. 

„Niśdzie—pisze Ibanez—nie uka- 
zywali się ci straszni złodzieje, któ- 
rych bezkarność... usprawiedliwiała* 
by zamach Primo de Rivery. Dyrek- 
torjat wszczął rewolucję przeciwko 
niemoralności, a od pierwszych dni 
jego trynmfu niemoralność była po 
stronie Dyrektoriatu. Wszyscy znają 
czyny Primo de Rivery, tego stałego 
bywalca jaskiń gry i domów rozpu- 
sty”. 

Dla usprawiedliwienia konieczności 
istnienia Dyktatury trzeba było jednak 
na gwałt wynaleźć złodzieja, przeto: 

„Dyrektorjat wszczał proces prze- 
ciwko b. min. Albie. Primo de Rive- 
ra nie znalazł lepsześo kandydata 
na sedziego w tej sprawie, niż swego 
własnego adiutanta. Wszystkie pa- 
piery prywatne Alby. najbardziej o- 
sobiste, zostały skonfiskowane przez 
zwycięskich wojskowych, jednak 


Jak przemysłowcy 


W ostatnich czasach okazało się, 
że w Borysławiu nadprodukcja ropy 
naftowej wynosi około 1,000 wago- 
nów miesięcznie. To zjawisko wpro- 
wadziło przemysłowców naftowych 
w niemałe zakłopotanie i wreszcie 
postanowili cenę ropy, która obec- 
nie wynosi za wagon 210 — 215 do- 
larów, obniżyć na 180 — 190 dol. 

Gdy jednak tej sprawie przypa- 
trzymy się nieco bliżej, dojdziemy do 
przekonania, że przemysłowcy, po” 
lując na wielki zysk, nie chcą dopu- 
ścić do poważnej zniżki ceny ropy i 
dlatego samowolnie obniżają te cenę, 
aby w ten sposób niszczyć słabszych 
producentów i nie pozwolić im kon- 
kurować na rynku zbytu, Z drugiej 
strony — przygotowują sobie ' pod- 
stawę do zwalniania z pracy robot- 


„ROBOTNIK“, sobota, 15 Kwietnia 1931 


„Alfons XIII zdemaskowany” 


(Dokończenie). 


przez cały czas nie mogli oni zarzu- 
cić b, ministrowi liberalnemu jakie- 
gokolwiek czynu karygodnego. Pri- 
mo de Rivera, przypuszczając, że 
przyczyną tej porażki jest niezręcz- 
ność adjutanta, zamianował sędzie- 
go cywilnego, sędziego-karjerowicza, 
syna służącego rodziny P, de Rive- 
rów. Nie można sobie wyobrazić no- 
minacji bardziej stronniczej. Mimo 
to, ten sędzia nie móśł znaleźć winy 
w zachowaniu się Alby i zmuszony 
był uznać jego całkowitą niewinność 
po 8 miesiącach samowolnych docho- 
dzeń, w czasie których nie szczędzo” 
no świadkom pogróżek, chcąc otrzy- 
mać od nich zeznania niezgodne z 
prawdą”. 

A teraz maleńki przykład, jakich to 
„moralnych sposobów” imał się przy- 
wódca zamachu stanu celem zwalcza- 
nia swych przeciwników politycznych. 

„Dyktator, który oświadczył, że 
denuncjacja jest cnotą publiczną, u- 
stanowił jako zasadę rządzenia po- 
gwałcenie tajemnicy koresponden* 
cji; kazał otwierać listv, nie waha 
się zasięśać z nich wiadomości i ska- 
zywać obywateli, których winą jedy- 
ną było odsłanianie myśli swoich w 
poufnych listach, 

Znakomity pisarz Miguel de Una- 
muno. jeden z naiwiększych myśli- 
cieli Europy, został skazany na de- 
portację na wyspy Kanaryjskie za 
zakomunikowanie swoich wrażeń o 
Dyrektoriacie jednemu ze swych 
przyjaciół, zamieszkałemu w Argen- 
tynie. 

Primo de Rivera mówił o licznych 
ministrach, których trzeba uwięzić, 
„o bezeceństwach, które należy od- 
kryć. Dotychczas uwieził tylko ludzi 
uczciwych, których listv otwierał, 
tak, jak to czynić potrafi złodziej. 

Nie odsłonił ani jednego bezeceń" 


naftowi „łagodzą“ 


ników — i prawdopodobnie zamie- 
rzają stosować dalsze obniżki płac 
robotniczych. Jeżeli mówimy o chę” 
ci dalszych obniżań płac robotni- 
czych, to przecież twierdzenie to nie 
jest gołosłowne, bo przemysłowcy 
naftowi, pomimo, że ciągną olbrzy- 
mie wprost zyski, stale narzekają na 
słaby zbyt swoich produktów, które 
nie pozwalają im wiązać końca z koń- 
cem, Ten nowy manewr przemy- 
słowców naftowych należy pilnie 
śledzić, gdyż bezwątpienia — jest to 
przygotowanie do posunięć, o jakich 
wyżej wspominamy, 

W przemyśle naftowym  przepro- 
wadzono 4% obniżkę płac robotni- 
czych, oraz obniżkę płac urzędni- 
czych, Przeprowadzona obniżka 
przyniosła przemysłowcom b. poważ- 


nw A A Z e e a "ANNO l SS  cdhwwwwwaewwwwwwę ww 


stwa z naszych polityków pomimo 
metod i wskazań inkwizycyjnych, u- 
żytych przeciwko Albie i innym oso- 
bistościom''. 

Dyktator nie zapominał również i o 
tak znienawidzonych przez siebie „cy- 
wilach". 

Pisze o tem Ibanez: 

„Jako prawdziwy komedjant, sta- 
rając się o efekty sceniczne i spokoj- 
nie przeinaczając prawdę dla zdoby* 
cia przejściowych oklasków, wie, że 
i on i jego towarzysze nie będą mogli 
utrzymać się przy władzy, gdy będą 
zbyt śmiało dawali dowody swej żoł- 
dackiej brutalności. Zajmuje się więc 
także stworzeniem  partji cywilnej, 
nazwanej „Unją Patrjotyczną'; za- 
mierza na pozór zrzec się władzy na 
rzecz figurantów przebranych po cy” 
wilnemu, podczas gdy sam skryty za 
kulisami, rządzi bez przerwy”. 

Pierwsze szeregi „Unji Patrjotycz- 
nej” stworzył w ten sposób, że: 

„Postawił kilka tysięcy wojsko- 
wych.— o potrójnym żołdzie — na 
czele rad miejskich i innych organi- 
zacyj społecznych i administracyj- 
nych, a ci mali prokonsulowie tero- 
ryzowali swych podwładnych”, 

Dla całkowitej barwności obrazu na- 
leży wspomnieć o rzeczywistej podpo- 
rze Dyrektorjatu w osobie ministra Po- 
licji, Był nim: 

„generał Martinez Anido, istotny 
zbrodniarz, któreśo znają wszyscy w 
Hiszpanii. Na sumieniu teso osobni- 
ka — o ile je wogóle posiada — ciq- 
żą setki zbrodni, których kazał do- 
konać zśrai oddanych sobie bandy* 
tów, zwanych „los pistoleros“. 

Takie oblicze miała Dyktatura pod 
słonecznem niebem Hiszpanii, roz- 
gromiona obecnie przez zwycięską 
rewolucję wzburzonych mas sponie- 
wieranego ludu, 


kryzys gospodarczy 


ne dochody; np. tylko w koncernie 
„Małopolska”* obniżka płac robotni- 
czych wynosi 60,000, a urzędniczych 
DĄ ada dol. rocznie. 


obniżki płac prze- 
mysłowcy naftowi tłumaczyli cięż- 
kiemi warunkami sowemi po- 


szczególnych koncernów i t. p., oraz 
brakiem zbytu artykułów naftowych. 
Tymczasem wygląda to tak, że zgóry 
obliczono i uzgodniono, w jaki spo- 
sób należy, w interesie akcjonarju- 
szy, wprowadzić nowe oszczędności, 
które niewątpliwie rozmaitym „,ge- 
neralnym' dyrektorom przyniosą b. 
poważne sumy, w formie subwencji 
136; 


wm, tk. 


WARSZAWSKA RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
WARSZAWSKA ORGAN. MŁODZIEŻY T. U.R. I „CUKUNFT” 


W niedzielę, dnia 19 kwietnia, o godz, 11-ej w południe w sali Zw. Me- 
talowców odbędzie się 


ZGROMADZENIE W SPRAWIE BEZROBOCIA WŚRÓD MŁODZIEŻY 


Pet Ty TAP EE ODEA EAR ET ETAPY GEO EYE TIE TA, PORTE AE 1 PY Z D O JT PRZEW EOT 


Katastrofa kolejowa 
Pociąg osobowy wpadł na lokomotywę 
7 osób rannych 


Wczoraj nad ranem na stacji Kanie 
pod Rejowcem nastąpiło zderzenie 
dwóch pociągów: towarowego z pocią- 
giem pasażerskim, idącym z Warszawy 
do Zdołbunowa. 

Wskutek zderzenia oba parowozy 
zostały zdruzgotane, wagon bagażowy 
został rozbity. Ponadto uległo rozbiciu 
pięć wagonów towarowych, 

W następstwie katastrofy rannych 
zostało 7 osób, w tem palacz pociągu 
osobowego, Michał Gwiazdka, który o- 
dniósł b, ciężkie obrażenia. 

Wskutek katastroły nastąpiła prze- 
rwa w komunikacji, co spowodowało 
opóźnienie kilku pociągów, 


ZŁODZIEJ 
MAGISTRACKI 


Biuro dyscyplinarne przy prezyd. 
miasta skierowało do urzędu śledczego 
sprawę przeciwko b. urzędnikowi za- 
jezdni samochodowej M, Z, Z. Witoldo- 


'wi Hiibnerowi, którzy przywłaszczył 


sobie kilka tysięcy zł. 

Hiibner był jednocześnie buchalterem 
i kasjerem, inkasował należności do... 
własnej kieszeni. 

Urząd śledczy będzie miał obowią. 
zek wykryć współwinnych nadużyć, 
popełnionych przez Hiibnera. 


WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ 
W CHODZIEŻY 


W Chodzieży (Poznańskie) zostały 
rozpisane wybory do Rady miejskiej. 
Wybory odbędą się dnia 19-go kwietnia 
bież. roku. 

Rozwiązanie poprzędniej Rady, na- 
stąpiło jak to uzasadnia Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych „z powodu ni- 
skiego poziomu inteligencji jej człon- 
ków(?1)". 

W rzeczywistości zaś, powodem roz- 
wiązania była druzgocąca klęska, jaką 
poniosła „sanacja”, nie uzyskawszy ani 
jednego mandatu, ` 

Zaraz po pierwszem, konstytucyjnem 
posiedzeniu na którem  przewodniczą- 
cym Rady został tow. Dominiak, Rada 
została rozwiązana, 

Wkrótce potem starosta otrzymał dy- 
misję, Miejsce jego zajął Bronisław Dą- 
browski, pełniący po dziś dzień obo- 
wiązki starosty, należący do najbardziej 
bojowych „sanatorów”. 

Dał się on poznać tutejszej ludności 
jako czynny agitator jedynki, Przy o- 
becnych wyborach do Rady, występuje 
w tej samej roli, urządzając dla Be-Be 
przedwyborcze zgromadzenia, Jego to 
zasługa „strategiczna”, że „sanacja” wy- 
stawiła aż pięć list... 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


AG. „PRESS” 


Z dniem wczorajszym Agencja „Press” za- 
wiesiła wydawanie biuletynów, 


0 CZYSTE POWIETRZE 


Przedłużająca się „łagodna zima”, czy 
— jak inni wolą — „wiosna lodów”, za 
dzień czy za dwa ustąpi i prawdziwa 
wiosna bądź co bądź zawita do nas. 
Otworzymy na jej powitanie okna, aby 
rozkoszować się jej powiewem i tak 
długo upragnionem ciepłem. 


Ale wraz z ciepłem i powiewem wio- 
sny wędrze się do naszych mieszkań 
dym z kominów fabrycznych, a w całem 
m'eszkąniu na parapetach okien, na 
stołach, krzesłach, szafach, firankach 
grubą warstwą osiądą sadze. Kryzys 
budowlany sprawia, że większość fa- 
bryk i zakładów przemysłowych w War 
szawie mieści się w śródmieściu, w dzie 
Inicach gęsto zaludnionych, Do tego 
dochodzą jeszcze licznie po całem mie- 
ście rozsiane piekarnie, które stanowią 
istną plagę okolicznych mieszkańców. 


O ile nam wiadomo, zagranicą w wie- 
lu miastach kominy fabryczne zaopa- 
trzone są w aparaty pochłaniające dym 
i sadze, Ma to na celu nie tyle ochro- 
nę czystości mieszkań ile ochronę zdro- 
wia mieszkańców „gdyż miasto powinno 
o to przedewszystkiem dbać. 


W Warszawie większość fabryk i za- 
kładów przemysłowych zanieczyszcza- 
jących powietrze znajduje się w dziel- 
nicach robotniczych. Tem z pewnością 
tłomaczy się, iż sławetny nasz magistrat 
nie zajął się ochroną płuc ludności ro- 
botniczej przed zanieczyszczaniem ich 
dymem i sadzami. 


A przecież warto nad tą sprawą za- 
stanowić się... no i zrobić w tym kie- 
runku coś konkretnego, 


ZZ a RA 


PRZEGLĄD PRASY 


Hiszpanja a sanacja. 
„Naprzód“ przeprowadza analogię 
między stosunkami w  Hiszpanji i w 
Polsce. 

„Jeżeli w Hiszpanji po 7 latach dyk< 
tatury gniew ludności przy pierwszej 
danej jej sposobności tak potężnie wy- 
ładował się przeciw jego gnębicielom, 
to u nas 5-letnie hocki sanacji wystar» 
czyłyby do osiągnięcia tego samego e- 
fektu, gdyby sanacja nie uciekała od 
niego jak od ognia. Bo i dlaczego mia« 
łaby się narazić na klęskę, kiedy na 
zewnątrz wszystkie pozory siły i wszyst* 
kie instrumenty władzy są jeszcze w jej 
rękach, Lepiej nie prowokować losv 
i czekać aż przyjdzie siła wyższa”, 


Zatarś z Gdańskiem. 


Szereg pism żywo zareagował na dy. 
misję min, Strassburgera. Ale reakcja 
to nerwowa, krzykliwa, niepoważna. 
Zarówno pisma sanacyjne, jak endec" 
kie prześcigają się w skargach, narze: 
kaniach, groźbach. 

Zamiast wytoczyć oskarżenie prze« 
ciw prawdziwemu winowajcy, t. j. te- 
akcyjnemu senatowi gdańskiemu, idą- 
cemu na rękę faszystom z Niemiec, rzu- 
ca się gromy potępienia na Gdańsk ja- 
ko taki, wypomina mu się zależność od 
Polski, grozi represjami. 

Nawet „Czas”, zazwyczaj spokojny i 
trzeżwy, tym razem pisze fałszywie, że 
w Gdańsku zawsze rządzili nacjonali- 
ści, podczas gdy nawet „Kurjer Poran- 
ny“ przyznaje, że obecne zaostrzenie 
stosunków w Polską datuje się od zwy” 
c'ęstwa Hitlera w Niemczech i objęcia 
rządów w Senacie gdańskim przez na« 
cjonalistów. 

Obszarnicy za parcelacją! 

„Dziennik Poznański”, organ saná 
cyjnych obszarników, rozpacza nad po- 
łożeniem wielkiej własności rolnej, któ- 
re porównywa do okresu zniesienia 
pańszczyzny po r, 1863 w b. Króle- 
stwie. Jako jedyne wyjście z sytuacji 
„Dz. Pozn." zaleca parcelację zn 
części ziemi. Tą drogą obszarnicy zna- 
leźliby środki na spłatę długów i zale- 
głości podatkowych. 

Oczywiście pismu temu chodzi o par- 
celację prywatną, o parcelację „dziką 
czyli o przerzucenie ziemi z rąk je 
dnych obszarników do rąk innych, a w 
każdym razie do rąk bogaczy i speku- 
lantów, gdyż włościaństwo nie ma za 
co kupować ziemię, nie mówiąc już © 
sobotnikach rolnych. 

Curiosa, 


W „Gazecie Polskiej" min. Czerwiś- 
ski w ostrych i wcale nie w „ministe« 
zjalnym” tonie utrzymanych słowach a« 
takuje „partyjników” za niesłuszne — 
jego zdaniem — zwalczanie nauczyciel< 
stwa. Nie myślimy polemizować z p. 
ministrem, ponieważ walczy on z wia- 
trakami. Zaznaczamy tylko, że p. mini= 
ster, chwaląc nauczycielstwo za to, Że 
jakoby w znakomitej swej większości 
znalazło się w B. B, i przez to wyzwo* 
tło się z „partyjnictwa”, sam niebacz- 
nie powiada, że „zwycięstwo obozu 
marsz. Piłsudskiego jest czemś więcej: 
niż zwycięstwem jednej partji nad inne- 
mi", | 
A więc B. B. jest jedną partją z wte- 
lu innych, a nie żadnym bezpartyjnym 
czy ponadpartyjnym tworem! à 

„Gazeta Polska“, która na pierwszej 
stronie ustami min. Czerwińskiego tak 
się oburza na rzekomo oszczerczą 
kampanię opozycji przeciw nauczyciel- 
stwu, na drugiej stronie rzuca oszczer- 
stwa na socjalistyczny magistrat łódz- 
ki, oskarżając go o skandaliczną go” 
spodarkę finansową i nadużycia, Jedy- 
nie i wyłącznie na podstawie słów p: 
Wielińskiego, od chwili wydalenia go z 
Partji, urósł w oczach sanacji na auto- 
rytet pierwszej klasy, bohatera i mę* 
czennika. O, hotentoci! 

„Walka”, pisząc o nadmiarze zboża 
na świecie i o konferencji zbożowej, 
mającej się odbyć w Londynie, docho- 
dzi do wniosku, że „ani pan (!) Mac 
Donald”, ani Witos nie rozwiążą spra< 
wy zbożowej, tylko „socjalizm bebe- 
sowy. 

Może to i prawda. Gdyby tak cały 
nadmiar zboża oddać Łokietkowi i 
S-ce, to ci z nadmiaru zboża zrobił by 
nadmiar spirytusu, a wsząk kryzysu 
spirytusowego świat narazie nie prze- 
Żywa... 

B. 


EE DEANE PE AEON JNEC T 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


B. SEKRETARZ GMINNY, OSTAT- 
NIO SEKRETARZ POWIATOWEJ KA- 
SY CHORYCH, zwolniony z pracy za 
przekonania polityczne poszukuje od- 
powiedniej pracy biurowej, 

Łaskawe zgłoszenia proszę kierować 
do Adm „Robotnika”, pod „„Samorządo- 


wiec", 


Str. 3 


Z SĄDÓW 


ZZA KULIS STOSUNKÓW W POGOTOWIU PRYWATNEM 


Przed Sądem Apelacyjnym znalazła się 
wczoraj sprawa lekarzy z Pogotowia Pry- 
watnego, popularnie zwanego „dwa razy 75". 
Pogotowie to założone zostało przez 5 leka- 
rzy młodych.. i poszukujących praktyki: 
Jana Wyszogroda, Zygmunta Boczkowskie. 
go, Stanisława Janisławskiego, Adama Daj- 
kowskiego i Hłaskę, W rejestrze wpisani 
byli wszyscy wyżej wymienieni współwła- 
ściciele. 


Aliści po pewnym czasie niektó- « 


rzy z młodych medyków doszli do wniosku, | 


że... im mniej jest konkurentów, tem więcej 
można zarobić, i, mówiąc językiem popular- 
nym, „wygryźli” 
ków. Usunięci ze swej placówki dr. Bocz- 
kowski i Wyszogród wystąpili na drogę są- 
dową przeciwko wspólnikom. 

Sąd I i II instancji uznał, że powodowie 
mają słuszne podstawy do roszczeń i orzekł, 
że są współwałścicielami „Pogotowia“. 


SZAJKA BANDYTÓW PRZED SĄDEM 


W Sądzie Okręgowym zaczęła się wczo- 
taj sprawa Stefana Piwczyńskiego, Józefa 
Moska i Józefa Lewandowskiego, oskarżo- 
nych o udział w szajce bandytów, która do. 
konała całego szeregu napadów rabunko. 
wych. 

M. in, bandyci napadli na właściciela ma- 
tku w okolicy Mińska Mazowieckiego, 


Biernawskiego, a w kilka dni potem — na 
mieszkanie nauczyciela szkoły powszechnej 
w sąsiedniej wiosce, Po dwu tygodniach 
napadnięto znowu na dwór w Drozdówce, 
dając szereg strzałów do właściciela, Teofi- 
la Zalewskiego. 

W czasie wszystkich napadów bandyci 
posługiwali się bronią palną. 


ZA ZABICIE DŁUŻNIKA 


W Sądzie Okręgowym znalazła się wc7”o- 
taj sprawa Wolaka, reemigranta z Ameryki, 
który w zdenerwowaniu zastrzelił swego 
dłużnika. 

Wolak po powrocie z Ameryki pożyczył 
swemu wspólnikowi Bilskiemu sumę 10,000 
zł, Część pieniędzy Bilski zwrócił, o pozo- 
stałość w wysokości 2,500 zł. Wolak wielo. 
krotnie się upominał, a wreszcie zażądał jej 
kategorycznie, Bilski odpowiedział, że od- 
da po pierwszym. Wówczas Wolak z okrzy- 
kiem „mam tego dość" wyciągnął rewolwer 


WESOŁA AFERA 


W Sądzie Okręgowym rozpatrywano wczo- 


taj wesołą sprawę, odsłaniającą tajemnice , 


tycia różnych bywalców popularnych wiel. 
kich kawiarni warszawskich. 

Na ławie oskarżonych znaleźli się godni 
siebie wspólnicy: Alfred Kon vel Konecki 
i niejaki Winklak, Osobnicy ci, podając się 
za literatów dziennikarzy, bądź też nawet 
wydawców, dopuścili się szeregu drobnych 
oszustw.. i jednego większego sprzeniewie- 
rzenia maszyny do pisania. 


i strzelił, trafiając Bilskiego w piersi, Ranny 
uciekł do sąsiedniego pokoju i zatarasował 
się tam wraz z żoną, Wolak niewiele my- 
śląc z odległości 2 kroków strzelił w drzwi, 
i trafił Bilskiego w głowę, zabijając go na 
miejscu. 

Wolaka oskarżono z art. 458 (zabójstwo 
pod wpływem silnego wzburzenia). 

Do winy przyznaje się, twierdząc, iż nie 
zdaje sobie sprawy dlaczego strzelał: 

Broni adw. Lederman, 


„MASZYNOWA“ 


Sprawa przedstawia się dość skompliko- ; 


wanie: Winklak przywłaszczył sobie maszy- 
nę do pisania, wziętą rzekomo do wypró- 
bowania z jednej z firm warszawskich, Ma. 
szynę rzekomo kupił od Winklaka Konecki. . 
tylko zapomniał za nią zapłacić, a, nie ma- 
jąc nic do pisania na niej, zastawił ją naj- 

pierw u jubilera, a potem w lombardzie. 
Po dokonaniu tej tranzakcji wspólnicy do 
spółki kwit lombardowy sprzedali. 
|. 
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ŁAŃCUCH PRASOWY 


WA OBOZY DLA BEZROBOTNEJ MŁODZIE- 
ŻY ROBOTNICZEJ 


Koło Młodzieży T, U. R. im, Leona Mi- 
siołka w Warszawie — zł. 5, wzywając Ko- 
mitet Wykonawczy Org. Mł, T. U. R. w 
Łodzi i w Krakowie, : 

Zoija Hartlebianka — zł, 3, wzywając 
tow. tow.: Magdę Hertzównę, Olenę Dą- 
browską, Jadwigę Szymanowską i Jerzego 
Gallusa, 

J. Sochacka — zł. 5, wzywając tow. tow.: 
Kopankiewiczową i posła Śledzińskiego. 

Jurczak — zł. 1, wzywając tow, tow.; U. 
kleja, Przybyszewskiego i Wołyńskiego. 

Dr. Henryk Kołodziejski — zł. 20, wzy- 


wając d-ra Oskara Langego, Tadeusza To- 


maszewskiego, d-ra Kielskiego, d-ra Mały- 
nicza, d-ra Raabego, adwokatów; E, Śmia- 
rowskiego i W. Szumańskiego, 

Baryka Michał — zł. 5, wzywając d-rową 
Goldbaumową, dr, Henrykę Goldbergową, 
Ewę Kapłan do wpłacenia takiejże sumy i 
tow, Maćka — do wpłacenia 10 zł. 

Sumy wpłacać należy do Administracji 
„Robotnika" — Warecka 7, w godzinach 
od 9 — 5 popoł., lub na konto PKO. 175 — 
z zaznaczeniem: „Łańcuch prasowy”, 


SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE 


Teatr Narodowy. DZIEŃ JEGO PO- 
WROTU, dramat w 3 aktach Zofji Nał- 
kowskiej. Reżyserja E. Chaberskiego. 
(Dokończenie), 

UZUPEŁNIENIE DO ROZDZ, 4. Do 
zbioru oszustw i mechanicznych niepo- 
rozumień, które nagromadziła Nałkow- 
ska w obu swoich sztukach, należy do- 
dać jeszcze owego jegomościa z „Domu 
Kobiet”, który przez 10 lat uchodzi w 
oczach żony za ideał, a równocześnie 
ma stosunek z drugą kobietą i płodzi z 
nią dwoje dzieci. Autorka wobec tego 
rodzaju faktów wylewa łzy, aż metafi- 
zyczne, i twierdzi, że to są „przepaście 
między ludźmi”, gdy tymczasem są to 
pospolite przykłady na niedowład or- 
ganu prawdy. 

SH 

Ane znowuż i tutaj można zastoso- 
wać ulubione przysłowie autorki: 
„Wszystko jest inne", Albo raczej: jest 
takie, lecz także i inne, wszystko 
zaś razem., Nałkowska nawet gdy 
popełnia błędy, robi to w sposób 
szlachetny i wielki. Napisał raz 
Hebbel (oczywiście), że prawdziwy 
poeta z każdej trudności wydobędzie 
korzyść dla siebie. Jakby wkoło drzaz- 
gi skupiają się twórcze fagocyty wyo- 
braźni, A więc np. tę trudność, że Ksa- 
wery musiał odraczać swą generalną 
spowiedź aż do ostatniej chwili, stara się 
autorka pokonać, gromadząc bardzo 


r z AA) ONZ 


DO WSZYSTKICH CZŁOKKÓW | 


działu II (Miejscy) Związku Prac. | 
8 alg i Inst, Użyteczności Publ, w Pol. | 
sce (Warecka 7, II p.). 

Stosownie do uchwały Zarządu Głów- 
nego naszego Związku, zwołujemy na j 
dn. 19 i 20 kwietnia r. b. 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW ODDZIAŁU 
część I: dn, 19 kwietnia (niedziela) o 
godz. 9 rano w lokalu przy ul. Czerwo- 
nego Krzyża 20 (sala ZZK.), część II dn. 
20 kwietnia (poniedziałek) o godz. 5-ej 
pp. w sali Zw, Metalowców, Leszno 53. 

Na zebranie ma prawo przyjść każdy 
członek Związku, który udowodni swo- 
mi członkowstwo książeczką EE 
ską. 

W dniach od 15 do 18 b. m. R* PAR 
odbywać się będzie REJESTRACJA 
wszystkich członków Związku, przy ul. 
Leszno 53, w godz. od 9 rano do 8 m. 
(Lokal Zw. Metalowców). 

Członkowie, którzy nie zdążą się za- 
rejestrować w wyznaczonych dniach, 
będą mośli zrobić to przy wejściu na 
Walne Zebranie. 

Komisja Organ. Oddziału II 
(Miejscy) Zw. Prac. Kom. 
i Inst, Użyt, Publ. w Polsce. 
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subtelne i piękne motywy psychologicz- 
ne, Dobudowuje tutaj jakiś anielski dra- 
mat niedopowiedzeń, Ksaweremu zda- 
wało się, że ona wie, przeczuwa, i nie 
chciał burzyć tego cichego — tym razem 


porozumienia, „Jeżeli ty się nie py- 
tasz, to mnie nie wolno mówić”, „Nie 
mogłem bronić mojej miłości”, „Myśla- 


łem, że może nie pytasz przez pogardę... 
przez litość... przez dobroć" (str. 94 i 95). 
A potem niby w okup za obranie sob:e 
tak sztucznego punktu wyjścia — daje 
autorka tę śliczną, delikatną scenę l!i- 
ryczną, z której się dowiadujemy, że Mo- 
nika oddała się Ksaweremu w więzieniu 
— więc taki fakt mógł go przecież u- 
twierdzić w mniemaniu, że wszystko 
między nimi jest dobrze . Dyskrecja fa- 
talna w skutkach, ale boska jako meta- 
tora . Takich ludzi n ema, ale tacy być 
powinni, 
6. 


Jakie może być powodzenie sztuki 
Nałkowskiej? W „Domu kobiet" miała 
do „dyspozycji świetny trik, Trafiło się 
to jej tylko raz jeden. na ogół bowiem 
jej fabuły (powieściowe) są szare, autor- 
ka musi swoje utwory wypełniać mate- 
rjałem obserwacyj, opisów, uwag it, d. 
— narracja zawsze - szwankowała. 
Dopiero taka forma jak w  „Ścianach 
świata" — op'sowo - sprawozdawcza — 
zdaje się jej w pełni odpowiadać, Także 
,Dzień jego powrotu” zewnętrznie nie 
jest efektowny. Nałkowska pogardza 
„interesującą anegdotą' — w tem jed- 


nem ma gust taki sam jak formiści i inni 


moderniście 


dwuch z pośród wspólni. ; 


POZ AZZ ZEE 


„ROBOTNIK”, sobota, 18 kwietnia 1931 


(0 SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


PODPALENIE SKŁADÓW SOWIEC-- 
KICH. 

W Stanicy Ust Łabińska w obwodzie 

Kozaków dońskich nieznani sprawcy 

podpalili wielkie składy zbożowe nale- 


żące do sowieckiego trustu zbożowego. ; 


Ogień strawił około 10.000 ton zboża. 
TURCJA POD WODĄ. 
Donoszą z Ankary, iż ulewne deszcze 
spustoszyły okolicy Adany. 44 pa 
wości znajdują się pod wodą. 
AKCJA KATOLIKÓW NA LITWIE. 


Jak donosi „Jaunkas Zinius”, w Kow 
nie rozrzucone zostały ulotki, wzywa- 
jące wszystkich katolików 'do otwartego 
wystąpienia przeciwko obecnej władzy. 
Ulotka podpisana jest przez 
komitet wykonawczy, 


KATASTROFA SAMOCHODOWA. 


Pod Weserlinde wydarzyła się wczoraj 

rano katastrofa automobilowa. Samo- 
chód, wiozący 7-miu pasażerów wpadł 
na wirażu do przydrożnego rowu, wy* 
wracając się do góry kołami, Dwie o- 
soby poniosły śmierć na miejscu, inni 
pasażerowie zaś doznali lekkich obra- 
żeń. 


TAJEMNICZE KRADZIEŻE W PA- 
RYŻU. 

Od pewnego czasu zaczęły się mno- 
żyć na dworcu kolejowym, skąd odcho- 
dzą pociągi w kierunku granicy wscho- 
dniej, liczne kradzieże bagażów  ręcz- 
nych, należących do oficerów powraca- 
jących do swych garnizonów. 

Niedawno zginęła walizka pewnego 
oficera wyższej rangi, W walizce tej 
znajdowały się plany wojskowe. 

Wczoraj wieczorem zginęła 


fiarami są oficerowie, 
danym wypadku do czynienia z organi- 


zacją szpiegowską, która w ten sposób 
stara się wydostać różne dokumenty, do 


tyczące obrony narodowej. Ministerjum * 


wojny zwróciło się do policji śledczej z 

prośbą o przeprowadzenie w tym celu 

ściślejszego nadzoru, 

PIERWSZA PRYWATNA SZKOŁA 
i LOTNICZA. 


W Hamble pod Southampton otwarto 
pierwszą w Anglji prywatną szkołę lot- 
nictwa, Szkoła ma charakter przedsię- 
| Biars prywatnego i dyplomy są uzna 
wane przez ministerjum lotnictwa. 
Wstęp do szkoły mają kobiety i męż- 
PA wszystw'ch narodowości. W. cią- 
gu 12 tygodni nauki uczniowie po zda- 
niu egzaminów uzyskują dyplom ` pilo- 
tów. 

ZAMKNIĘCIE 
NAJSTARSZEGO PISMA. 


Najstarsze francuskie pismo perjody- 
czne zostało zamknięte w tych dniach. 
„Bulletin des Lois”, dwutygodnik, któ- 
ry zaczął wychodzić 11 czerwca 1793 
roku (138 lat temu), jako zbiór oficjal- 
ny praw i dekretów, został zamknięty, 
a funkcje jego przejął tygodnik rządo- 

wy „Journal Officiel". 
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Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty, Dolary Stanów Zjedn. 8,9214, 

Dewizy, Belgja 124,10, Holandja 358,29, 
Londyn 43,36%, Paryż 34,91, Praga 26,43%, 
Szwajcarja 171,95, Stokholm 239,00, Włochy 
46,75, Wiedeń 125,49. 

Obroty więcej, niż średnie, 


Taaa we marna 


Ale ma i ona swoją klientelę, głów= 
nie dzięki czysto kobiecemu i — po- 
wiem odrazu — dosyć zacofanemu spo- 
sobowi przedstawiania miłości. Pomaga 
swoim wytwornym i tkliwym liryzmem 
podtrzymywać legendę o niej, — w czem 
kobiety mają (miały?) swój seksualno- | 
socjalny interes (wmawianie w mężczy* , 
zmę). Taki kawałek jak np. słowa Mo- 
niki; „Cokolwiekby się stało ja jednak 
tylko ciebie kocham“ — to jest... sekret 
klienteli. To rozprawianie o miłości 
„prawdziwej', półprawdziwej, ten z 
tamtą — a jednak i z tą, ta z owym lecz 
jeszcze i z innym, a ona płakała, a ona 
mu się oddała, a on się nie chciał żenić, 
a ona nim pogardza, a ona go jeszcze pa- 
mięta, a on do niej wrócił i tak dalej, 
te rozmaite kombinacje, te komeraże, to 
całe sentymentalne cipcilipci — może i 
powinno się podobać szerokiej rzeszy 
kobiecej, 


Raz w parku Jordana przypadkowo 
podsłuchałem taką rozmowę dwóch ży- 
dóweczek: 


— Ty, Bronka, ty myślisz, że ja jego 
kochała? Ja jego nie kochała! 


Takie same wrażenie robią na mnie 
wszystkie ustępy, gdzie Nałkowska 
przedstawia to w czem chyba powinna- 
by być najkompetentniejsza, — miłość. 
Miłość wychodzi z jej pieca najgorzej — 
najładniej. W tym wypadku mężczyźni 
mogą się, już słusznie, nietylko uśmie- 
chać, lecz nawet niecierpliwić: do dja- 
bła z tą fałszowaną i fałszującą słody- 
cząl 


„ czem donosiliśmy, „sanacja“ 


katolicki 


znowu | 
| walizka pewnego generała. Fakt, że o- | SPRAWY BOJÓWKARZY „SANACYJNYCH” NA GÓRNYM ŚLĄSKU 


zwrócił uwagę | 
władz, przypuszczają one, że ma się w 
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Wiadomości z całego kraju 


| ORYGINALNY „STRAJK ROBOTNICZY” 
Starosta i inspektor pracy popierają akcję „sanacyjną” 
w fabryce „Pepege” 


W fabryce Pepege w Grudziądzu, o 
wywołała 
dziki strajk. 

Fabryka po uzyskaniu pożyczki wy- 


, płaciła zaległości robotnikom w środę, 
| dnia 15 b, m. 


Za strajk fabryka nie zapłaciła; „sa- 
natorów", którzy pobili dyr. Skowroń- 
skiego zwolniono z pracy. 

Ponieważ chodzi tu o przywódców i 
o zaufanych ludzi p. starosty grodzkie- 
go, Montwiłła i insp. pracy Dąbrow- 
skiego, powstał wielki rwetes 

Najciekawsze, że w tym wypadku du- 
chowym kierownikiem  „strajku” był 
sam starosta g'odzki, który zorganizo- 
wał akcję żywnościową dla strajkują- 
cych. Jest to bodaj pierwszy wypadek 
oficjalnego udziału starosty grodzkiego, 
jako urzędnika państwowego. w strajku 
robotników, popieranym przez niego fi- 
nansowo! 

Sytuacja jest jasna. 


„Sanacja”, pomimo pomocy ‘i popar- 
cia starosty oraz policji, która zatrzy- 
mywała idących do pracy robotników i 
skonfiskowała ulotkę nawołującą do po 
wrotu do pracy — poniosła klęskę. 

Robotnicy utracili tygodniowy zaro% 
bek (czas strajku), a fabryka wstrzyma- 
ła ruch, W związku z wytworzoną sy: 
tuacją odbyła się dn. 16 b. m, konferen- 
cja. Ponieważ stanowisko dyrekcji fa- 
bryki nie uległo żanej zmianie, inspek- 
tor pracy .,znalazł” wyjście. Ni mniej, 
ni więcej, tylko zaproponował, ażeby 
Wydział Robotniczy, dla uspokojenia ro 
botników „złożył mandaty, a on (inspek 
tor) po wznowieniu pracy ,zarządzi no- 
we wybory (co za mądre rozwiązanie, 
prawda?) Należytą odprawę dostał od 
tow. Cylkego. 

Rola „czynników. oficjalnych” w tym 
strajku stała się zupełnie jasna, jak ró- 
wnież wizyty p. Mozura, sekretarza „be 
besowskiego związku”. 


DYGNITARZ SANACYJNY SKAZANY ZA FAŁSZERSTWO 
I OSZUSTWA 


W okresie wyborów grasował w Bia- 
łymstoku „mąż opatrznościowy” woje- 


, wództwa, redaktor dwóch pism „sana- 


cyjnych” niejaki Stanisław Jan Migacz. 
Dochodziły nas słuchy, iż ów sanator i 


` redaktor jest zwyczajnym kryminalistą, 


Istotnie w ub. tygodniu odbyła się je- 


W Sądzie Okręgowym w Rybniku od- 
była sę rozprawa odwoławcza braci 
Franciszka i Augustyna Burków, człon- 
ków związku powstańców śląskich któ- 
rzy w styczniu b. r. napadli w Rydułto- 
wicach na umundurowanego  posterun- 
kowego policji i rozbroiwszy go — do- 
tkliwie pobili, 

W czasie przewodu sądowego oskar- 
żeni prosili o obniżenie kary, gdyż są 


ludźmi „poważanymi' ‘w całej okolicy i 


CIĄGŁE WYPADKI W KOPALNIACH. 


Onegdaj w nocy na kopalni Mysłowiec 
zabity został górnik Dzióboł, Wypadek 
spowodowało zerwanie się na pochylni 
wozów, naładowanych węglem. 


KATASTROFA BUDOWLANA W ŁO. 


Przy ul. Piotrkowskiej 38 wydarzyła 
się katastrofa budowlana, W posesji tej 
znajduje się dwupiętrowy budynek fa- 
bryczny, do którego bezpośrednio przy- 
lega parterowy budynek, w którym mie 
ści się zakład galwanizacyjny. Budynek 
fabryczny od kilku dni był rozbierany. 
Onegdaj część ściany fabrycznej została 
zburzona, Pozostałej części nie zabez- 
pieczono należycie i w chwili, kiedy w 
zakładzie galwanizacyjnym znajdował 
się praktykant, 15-letni Jan Michalak, 
oraz interesant 58-letni Eichner ściana 


zawaliła się, przebijając jednocześnie | 


ścianę zakładu galwanizacyjnego. 

Po półgodzinnem poszukiwaniu zdo- 
łano z pod gruzów wydostać Michalaka, 
którego w stanie beznadziejnym prze- 
wieziono do szpitala, Po blisko godzinie 
wydostano zmasakrowane zwłoki Eich- 
nera, 
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go sprawa w Sadzie Okręgowym w Bia» 
łej Podlaskiej. Prokurator Pines w swem 
oskarżeniu nazwał Migacza ordynarnym 
łajdakiem. Migacz za fałszerstwo doku- 
mentów i oszukiwanie największej bie- 
doty skazany został na 6 miesięcy wię- 
zienia, 
Oto prawdziwy „sanator moralny". 


cieszą się wysokiem poparciem woje: 
wody Grażyńskiego i starosty Wyglen- 
dy. Sąd nie przychylił się do wywodów 
bojówkarzy i wyrok, skazujący każdego 
z nich na rok więzienia w całości za- 
twierdził. 

Podając tę wiadomość, katowicka 
„Polonja” zaopatruje ją takim komenta- 
rzem: Czy to nie „znak czasu”, że zbro- 
dniarze powołują się na opinję wysokich 
urzędników? 


BÓJKA MIĘDZY REKRUTAMI W PO. 
CIĄGU. 


Wczoraj około godz. 22 w pociągu o” 
sobowym na przestrzeni Szczakowa — 
Kraków, powstała bójka między rekrus 
tami w czasie której 4, poborowych od» 
niosło rany od pchnięcia nożem. Pa 
przybyciu na dworzec osobowy w Kra- 
kowie, wezwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz stwierdził u 2-ch pobo- 
rowych ciężkie obrażenia. Obu rannych 
przewieziono do szpitala Św. Łazarza, 
a dwu innych, po opatrzeniu, do 20 p. p. 
w Krakowie, Sprawca krwawego zaj- 
ścia, niejaki Swoboda, został areszto" 


wany. 
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"STAN POGODY 


DZIS POCHMURNIE. 


Dziś prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce: Lekkie ocieplenie, Słabe wiatry po. 
łudniowe, skręcające na południowy-zachód. 
Najpierw dość pogodnie, miejscami mglisto 
potem wzrost zachmurzenia aż do deszczów 
w godzinach południowych, 
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Aby jednak na końcu nie pozostawiać 
złego wrażenia, mogę z pośród wielu 
wielkich zalet „Dnia powrotu” wymie- 
nić jeszcze jedną która przynajmniej dla 
mnie, jako historyka literatury (od bie- 
dy), ma duże znaczenie, Oto marząc so- 
bie czasem o tem, żeby kto napisał hi- 
storję motywów literackich (albo coś jak 
problematologję), wyznaczyłem w tej 
urojonej książce poczesne miejsce dla 
rozdziału o utworach, w których autor 
pokazuje, jak to jest, gdy człowiek ma 
coś robić — drugi raz. Albowiem nie 
pierwszy raz lecz drugi rozstrzyga o 
wartości czynu . Pierwszy raz mógł być 
przypadek, dopiero gdy okoliczności na 
nowo zejdą się tak, że czyn może być 
wśród nich świadomie powtórzony, to 
jest próba istotna. I teraz może się zda- 
rzyć, że bohater albo czyn powtórzy 
(odmiana deterministyczna) albo się 
cofnie (odmiana optymistyczna), Do 
pierwszej należą: 

Hebbla „Herod i Mariamna", Kawec- 
kiego „Balwierz zakochany”, Nałkow- 
skiej „Dzień jego powrotu”, 

Do drugiej: Calderona „Życie snem”, 
film Murnaua „Wschód słońca” (we- 
dług noweli Sudermanna). 
` Może kto wymieni więcej. Ale zdaje 
mi się, że umieściłem naszą autorkę w 
dobrem towarzystwie. 

8, 

„Dzień jego powrotu“  okrzyczano 
zawczasu, jako sztukę „makabryczną” 
li. i, sztukę z trupami) i z tego powodu 


jej powodzenie jest utrudnione. Braku- 
je „happy end" (szczęśliwego końca)! 


"Teatr Narodowy ma więc w tym wy: 


padku zadanie, by ratować — czy re. 
habilitować — nietylko egzemplarz, 
lecz cały gatunek. Tradycja normalne- 
go dramatu w polskim teatrze jest sła- 
ba, tolerowana jest tragedja klasyczna 
(Wyspiański), silna jest tradycja kome- 
dji, Aktorzy zbyt łatwo w dramacie 
„Smutnym" wpadają w przesadę,—tru- 
pem zanosi już na pół godziny przed 
zabójstwem. Pamiętam, jak jedna po 
drugiej padały sztuki Przybyszewskie* 
go. 

Ale najgorsze jest to wygodne, ciche 
gadanie. Cóż z tego, że p. Chmieliński, 
stary mistrz, grał doskonale, — kiedy 
go słychać nie było! O koncepcji p. 
Węgrzyna pisali już inni recenzenci. 
Mniejsza o koncepcję, kiedy p. Wę- 
grzyn, obmyśliwszy sobie jakiś zlam- 
partowany ton, mówił jakby od nie- 
chcenia. Bez zarzutu Boh pod tym 
względem reszta wykonawców: PP. 
Gromnicka, Lindorfówna, Łuszczewski, 
Lepiej grać trochę gorzej, byle wszyscy 
słyszeli wyraźnie i byle nie przewlekać 
zdań i nastrojów. 

Z egzemplarzem w ręku mógłbym 
wykazywać, co na scenie przepada 
wskutek przyciszeń lub wskutek niew 
wydatnienia poant (myśli). Ale uznają 
też, że bardzo wiele rzeczom, które w 
czytaniu są słabe, artyści nadają mo 
cne życie. 


"Karol Irzykowski. 
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Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
PP. 3. 


Redakcja podaje do wiadomości wszy- 
stkich organizacyj partyjnych, zawodo- 
wych, kulturalno-oświatowych i sporto- 
wych, że wszelkie wzmianki o zebra- 
niach umieszczane będą w „Robotniku** 
wajwyżej DWA RAZY. 

KOMUNIKAT. 

Komitet Dzielnicy Śródmiejskiej zawiada- 
mia, że lokal Dzielnicy pozostaje, w daw- 
niejszym lokalu przy ul. Wareckiej 7. 

Godziny dyżurów od 6 do 8 wiecz. W go- 
dzinach od 9 do 3 można się p rozumieć z 
tow. J. Wicherską. 


WEZWANIE. 

Młodzież ze wszystkich dzielnic par- 
tji winna przybyć na zgromadzenie mło- 
dzieży w sprawie bezrobocia, które od- 
będzie sę w niedzielę, 19 b. m, o godz. 
11 rano, ul. Leszno 53. 

Sekretarjat Egzekutywy 
W.O.K.R. PPS. 


RUCH KOBIECY 


POSIEDZENIE PLENARNE Wydz. War. 
szawskiego, Zarządu, Zastępców i Komisji 
Rewizyjnej razem z zarządami Kół Kobie- 
cych odbędzie się w sobotę, dnia 18 marca 
o godz. 6 wiecz. przy ul. Leszno 53. 

Obecność obowiązkowa, 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


KOŁO IM, „L. WARYŃSKIEGO”, W so- 
botę, dnia 18 b. m, odbędzie się posiedzenie 
zarządu Koła. 

KOŁO IM, ST. WORCELLA—Leszno 53. 
W sobotę, dnia 18 b, m, o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się ogólne zebranie członków Koła. 

STARANIEM KOŁA IM. MONTWIŁŁA- 
MIRECKIEGO w dniu 19 b. m. o g. 11 r. 
odbędzie się wycieczka do muzeum sztuki 
stosowanej. Zbiórka przy ul, Chmielnej 52 
przed mureum. 

II WYKŁADY INSTRUKCYJNE. W po- 
niedziałek, dn. 20.IV w godzinach między 
7 — 9 wieczorem odbędą się w Kole Mło- 
dzieży T. U. R. przy ul. Lesznn 53 (Związek 
Metalowców) wykłady tow. tow. St. Garlic- 
kiego i Alfreda Krygiera. 


Ruch akadenicki 


CZARNA KAWA LITERACKA. Sekcja 
towarzyska Z. N, M. S. urządza w niedzie- 
lę. dnia 19 b. m. o godz. 8-ej wiecz, w Sali 
Restauracyjnei Domu Kolejarzy (Czerwońe- 
go Krzyża 20) 

Czarną Kawę Literacką. 

Szereg włacnych utworów odczytają: Ire- 
na Krzywicka, Stanisław Ryszard Dobro- 
wolski, Ludwik Fryde, Benedykt Hertz, A- 
leksander Maliszewski, Tadeusz Wittlin i 
inni. 

Bilety w cenie zł, 2 do nabycia w Sekre- 
tarjacie Z. N. M. S$. (ul. Długa 19, 1 p. — 
wtorki * szwartk' godz. 18 — 20), oraz w 
Księgarni Robotniczej (Warecka 9). 

ORG. MŁ. T. U. R. KOŁO IM. K. MAR- 
KSA. w sobotę, dn. 18 b. m. o g. 7 wiecz. 
ogólne zebranie członków, z referatem tow. 
Woliniewskiej: „Sądy precy”. 


Ruch kult - oświatowy 


KOMISJA KULT.-ARTYST.. Czerwonego 
Krzyża 20, tel. 332-88 i 750-18. Przedstawie. 
nie ulgowe w „Ateneum” dziś, dnia 17- "go 
kwietnia, 
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CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


NIEDZIELA. 

1015 — 11,45, Transmisja Nabożeństwa. 
11,58 — 12,10. Sygnał czasu, Hejnał z Wie. 
ty Marjackiej. Komunikat meteorologiczny. 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
12,15, Poranek symfoniczny z Filharmonii. 
14,00 — 14,20. „Sposoby sadzenia ziemnia- 
ków w zależności od gatunku roli" — wygł. 
p. J, Zdziennicki. 14,30 — 14,50. „Soja i jej 
uprawa” — wygł, p. inż. Br. Hellwig. 15,00 
— 15,20. Pogadanka prawnicza (djalog) — 
mec. Z. Nadratowski, 15,40 — 16,10. Pro- 
gram dla dzieci starszych, 16,10 — 16,30. 
„Skrzynka pocztowa”, 16,30 — 16,40. Mu- 


zyka z płyt gramofonowych. 16,40 — 16,55. | 


„W rocznicę Raszyna” — wygł. prof, H. Mo- 


ścicki. 16,55 — 17,15, Muzyka z płyt gra; | 


mofonowych. 17,15 — 17,30. „Prorok soli 
i wolności” — wygł, red, C. Jellenta. 1730— 
18,10, Wieczór Spisko-Orawski, 18,10—19,00. 
Koncert Reprezentacyjnej Orkiestry P. P. 
19,00 — 19,25. Rozmaitości, 19,25 — 19,40. 
Faai dr, WŁ Zawistowski i M. Melina djalog 
p. t. „Papier i życie na scenie”, 19,40—19,45, 
Odczytanie programu na dzień następny. 
19,45 — 19,50. Komunikat „Z przed stu lat". 
19,50 — 20,00, Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 20,00 — 20,30. Słuchowisko kabareto- 
we, 20,30, Recital fortepianowy E. Steinber- 
gora, 21,15. Kwadrans literacki: „Wielki 
Czwartek w Warszawie 1794 r.”. 21,30. Kon. 
cert popularny w wyk. orkiestry P. R. 22,00 
— 22,15, Prof. T. Zieliński — feljeton p. t, 
„Manja tworzenia”. 22,15. Pieśni H. Opień- 
skiego odśpiewa p. M. Janowski. 22,50 — 
23,00, Komunikat P.I.M-a. 23,00 — 24,00. Mu- 
zyka lekka i taneczna, 


_„ROBOTNIK”, 3 sobata, 18 18 kwietnia 1931 CNEAS 1931 


WPŁYWY MIEJSKIE MALEJĄ. 

Według oficjalnych zestawień wpływy 
magistratu m, Warszawy zmalały w r. budż. 
1930/31 o.9 miljonów złotych, a w m.cu 
marcu r. b, o 1 i pół miljona zł, Jak tak 
dalej pójdzie, to budżet miasta w r .b. mo- 
że przynieść dość pokaźny deficyt, 


PORADY PRAWNE. 


W ciągu marca biuro porad prawnych 
prowadzone przez wydział opieki społecz. 
nej udzieliło 387 porad w tej liczbie każ» 
da porada połączona była z pisaniem po- 
dania do urzędu. Najwięcej spraw dotyczy: 
ło eksmisyj mieszkaniowych. 


KOSTKA NA MOKOTOWSKIEJ, 


która uległa zniszczeniu, zostanie zastąpio- 
na asfaltem. A 


NOWE STACJE BENZYNOWE. 


Władze miejskle otrzymały ofertę od 
pewnej firmy na ustawienie 12 nowych sta- 


SAMOBÓJSTWO 


Na rogu ul. Czerniakowskiej i Podchorą- 
żych targnęła się na życie 19-letnia Zofja 
Pierzchałówna, ekspedjentka, obecnie bez 
pracy, przybyła z Pułtuska do Warszawy. 


WYPADKI 


DZIECKO OTRUŁO SIĘ AMONIAKIEM. 
3-letni Zbyszek Rybacki, syn robotnika, 
pozostawiony chwilowo bez dozoru, otruł 
się amoniakiem, Lekarz Pogotowia, po prze- 
płukaniu żołądka, pozostawił dziecko na le- 
czeniu w domu. 

UCZEŃ POD SAMOCHODEM, 

Na rogu ul. Pańskiej i Twardej dostał się 
pod samochód 10-letni Szlama Ajzenber$, 
uczeń, Kierowca zwiększył szybkość i 
zbiegł, chłopca zaś przewieziono do ambu. 
latorjum Pogotowia, gdzie lekarz stwierdził 
złamanie lewego uda. 

ULŻYŁ SOBIE PRZED PÓJŚCIEM 

DO WOJSKA. 

Edmund Rafalski i brat jego Albert, po 
wyjściu z restauracji, natknęli się na powra- 
cającego do domu Mieczysława Baranowi- 
cza, z którym mieli porachunki osobiste, 

Edmund, który jako poborowy, miał te- 
goż dnia wyjechać z Warszewy do Lidy, 
wyjął nóż i zadał Baranowiczowi 3 rany cię- 
te szyi i prawej ręki, drugi brat zaś — po. 
bił B. pięściami, Na wszczęty alarm, na- 
pastnicy wsiedli do stojjącej w pobliżu take 


TEATR i 
Dziś w tentrach m 


Wielki 

o g. 8 „ljola” 
Narodowy 

o g. 8 „Dzień jego powrotu” 
Nowy 

o g. 8 w. 
Letni 
Og. 8 „Dobra wróżka" 


„Mam prawo odejść" 


OSTATNIE WIDOWISKA „DOMU 0O- 
TWARTEGO”* W ATENEUM. „Dom Otwar- 
ty" grany będzie w Ateneum tylko dziś i ju- 
tro, W poniedziałek wznowienie „Ulicy“ 
Rice'a, która zeszła z ałisza po 108 vida- 
wiskach w pełni powodzenia z powodu wy- 
stępów dyr. Jaracza w Łodzi, a to naskutek 
zawartej jeszcze w lecie umowy. Przed pa- 
ru dniami p, Jaracz powrócił do Warsz-wy | 
i już w poniedziałek wystąpi w roli Franka 
Morana, A 

TEATR WIELKI, Dziś powraca na afisz 
po dłuższej przerwie piękna dramatyczna | 
opera „Ijola”* P. Rytla z panią Bandrowską- 
Turską w partji tytułowej i z pp. Gruszczyń. 
skim i Wiśniewskim w naczelnych rolach 
męskich. 

Jutro wieczór grana będzie lubiana opera 
komiczna Różyckiego „Casanowa” z nie- 
zrównanym odtwórcą roli tytułowej p. Dy- 
gasem i z p. Bandrowską-Turską w popiso- 
wej partji Caton. 

TEATR NARODOWY. W dalszym ciągu 
sztuka Z. Nałkowskiej p. t. „Dzień jego po. 
wrotu”, 

Jutro o godz. 4 popoł. po cenach zniżo- 


“nych „Rozkosz uczciwości”, 


TEATR NOWY. 
„Mam prawo odejść”. 

W próbach codziennych pod kierunkiem 
p. Biegańskiego sztuka J. A, Hertza p. t. 
„Pod falami". $ , 

TEATR LETNI. Dziś premjera komediji 
znanego komedjopisarza, Fr, Molnara p, t, 
„Dobra wróżka" w reżyserji dyr. Chaber- 


Tylko do poniedziałku 


skiego i z udziałem pp. Smosarskiej, Gzy- 
| lewskiej, Hnydzińskiego, Lenczewskiego, Or. 


wida i Rodziewicza. 

Jutro o godz, 4 popoł. po cenach zniżo- 
nych „Noc Sylwestrowa". 

TEATR POLSKI. „Dziś „Mąż z grzeczno- 
ści”, 

W niedziele o godz, 3,30 popoł. po ce- 


 „RADOSNY” DOROBEK SANACJI 


KRONIKA STOŁECZNA 


cyj benzynowych w Warszawie. PARE 
komisja wybierze miejsca i ustali, w jaki 
sposób stacje te mają być budowane, Li- 
czba stacyj benzynowych już dochodzi do 
kilkuset. Jeśli w dalszym ciągu będą się 
rozwijać, to okaże się takich stacyj więcej 
niż samochodów. 


KONKURS SAMOCHODOWY, 


10 maja odbędzie się konkurs samocho- 
dowych piękności, organizowany przez au- 
tomobilklub. 


RYŚ W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM 


Zwierzyniec warszawski wzbogacony zo- 
stał wspaniałym okazem rysią, który został 
złapany w radziwiłłowskich lasach. 


REWIZJA MINISTERJALNA — 
W TEATRACH, 

W teatrach Geo będzie prze- 
prowadzona rewizja przęz Hapaira samo- 
rządowego M, S, Wewn. 


BEZROBOTNEJ 


Po bezowocnych staraniach, celem otrzyma- 
nia zajęcia, P. w przystępie rozpaczy — o. 
truła się jodyną. 5 


W STOLICY 


sówki i odjechali. Lekarz Pogotowia, po 
opatrunku, przewiózł rannego do szpitala 
Dz. Jezus. Policja aresztowała Alberta R. 
brat jego zaś odjechał już do Lidy. 


NIEUDAŁE SAMOBÓJSTWO. 


Bolesław Matulko, dzierżawca kawiarni 
„Vietorja”* przy ul. Żelaznej 75, będąc pod- 
chmielony, wszedł do pokoiku za bufeiem, 
gdzie wyjął z kieszeni buteleczkę z esencją 
octową, usiłując się otruć, Po. udzieleniu 
pomocy lekarskiej M. został przewieziony 
do domu, Przyczyny targnięcia się na ży- 
cie Matulko nie chciał wyjawić. 


SAMOBÓJSTWO W TAKSÓWCE, 


Wczoraj w nocy dwoma wystrzałami w 
usta į głowę popełniła samobójstwo 30-letnia 
Leokadja Lipińska, urzędniczka sądu woj- 
skowego w Baranowiczach. Przy zmarłej 
znaleziono obszerny list do policji, w A 
rym Lipińska prosi o zawiadomienie o ś' 
ci prezesa sądu w Baranowiczach i io Ad 
każanie wszystkich jej przedmiotów na rzecz 
achronki dla sierot w Baranowiczach, Zwło* 
ki zabezpieczono. 


m m w Z 


MUZYKA 


nach zniżonych sztuka Bernarda Shaw „Le- 
karz na rozdrożu”. 
TEATR MAŁY, Codziennie „Koniec i po- 


czątek” 


TEATR „MORSKIE OKO”, Dzis rewia 
„Podróż na księżyc”. 
TEATR „QUI PRO QUO". Codziennie 


rewia „W murowanej piwnicy” 
TEATR PRA WIECZOR”. Codzien- 


nie rewja p. t „Idzie wiosna”, 
TEATR „NOWOŚCI”. Codziennie „Róże 
z Florydy". 


MIGNON (Marszałkowska 81b):' Codzien- 
nie rewja „Madera — Warszawa”. 

TEATR „NOWY ANANAS". Codziennie 
rewia „Tata nie wraca”, 

TEATR „JASKÓŁKA' ŁAZIENKI. Ju- 
tro o godz. 4 popoł. bajka Ewy Szelburg „Za 
siedmioma górami” z muzyką, śpiewem i tań, 

cami, 

„HOLLYWOOD”". Jutro o godz. 12,15 w 
poł. premjera bajki p. t. „Zaczarowany 
| Młyn”, 

VII TANI KONCERT W KONSERWA- 
TORJUM, Jutro o godz. 7,30 wiecz., w sali 
Konserwatorjum odbędzie się VII Tani Kon- 
cert w wykonaniu Orkiestry Reprezent, Pol. 
Państw pod dyr, A. Sielskiego, 


| em tte" pay NONE FOTA A 


Z teatrów świetlnych 


CASINO, — „DUSZE CZARNYCH”, 

|  „Casino* wyświetla film niezwykle war- 
tościowy, który zalecić możemy wszystkim 
naszym czytelnikom. 

| Autor tego obrazu, jeden z nójwybitaiej. 
szych amerykańskich realizatorów, King Vi- 
dor, postanowił ukazać Światu mało znane, 
'a niezwykle ciekawe środowisko murzyń- 
skie. 

Film ten jest prawdziwą rewelacją w dzie- 
Przepiękne zdjęcia z puszczy dziewiczej 
wzbudzają prawdziwy zachwyt w każdym, 

| kto ma poczucie piękna. 


dzinie kinematografji, Ukazuje dusze ludzi 
| Dodać należy, iż cząpni artyści dali k 


ujmujących i po dziecinnemy szczerych, 

Ciekawe zwłaszcza w filmie jest ujęcie 
chrześcijanizmu w pojęciu murzynów, a ca- 
ły szereg obrzędów religijnych graniczy z 
jakiemiś obchodami pośgańskiemi, 

Film jest grany wyłacznie przez murzy- 
nów. Akcja toczy się na tle osad murzyń- 
skich w Ameryce. 


mało znanych, a w swej prostocie niezwykle 
-ea 
"cje wprost nadzwyczajne. 


E 


„WIELKA GRA“ * 


| 
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na 


*co drugi los wygrywa. 


Kimo ATLANTIC 


CHMIELNA 33. POCZ. 6. 8. 10.15 
Dziś 


RAMON NOVARRO 


w przebojowym dźwiękowcu 


„Sewilla —miasto milage“ 
MAJE "STIC 


Pocz. 5. Niedz. i święta 12 


KINO 
DZWIĘKOWE 
Nowy-Świat 43. 
Najzabawniejsza, najmilsza i najweselsza 
para komików 


PAT i PATACHON 

-~ Jako STRZELCY 
Nadprogram: Harold Lloyd jako Cowboy mimowoli 
Dla młodzieży dozwolony. 


W Czwartki i Soboty o 12 i 2 PP. 
Poranki naukowo-rozrywkowe 
DLA MŁODZIEŻY i DOROSŁYCH 


Kino FILHARMONIA 


JASNA 5. POCZ. O G. 6, 8 i 10 


, Pierwszy film dźwiękowy produkcji polsko- 
francuskiej wykonany na taśmie w kraju 


W rolach głównych: BOGUSŁAW SAMBORSKI 
GINA MANES, ALBERT PREJEAN, Juljan Krzewiń - 
ski, Antoni Różycki i Rudolf Klein Rogge. 


eaii onnar aenn ni 
riota” MIEJSKI 
Długa 25 Hipoteczna 8 


Początek o g, 6.30, w niedziele o g. 5 p. p. 
Dla młodzieży dozwolony 


M. Malicka, Brodzisz, Bodo, Stępowski 


w polskim dźwiękowcu p. t.: 


WIATR OD MORZA 


wł. Muzafilm. Nad program. 


L4 . . 

Co wyświetlają kina? 

ATLANTIC: „Sewilla — miasto miłości” 

APOLLO: „Kawiarenka”, 

CAPITOL: Występy teatru rosyjskiego. 

CASINO: „Dusze czarnych”, 

COLOSSEUM: „Poskromienie złośnicy”. 

COLOSSEUM (mała sala): „Ostatni atak". 

FILHARMONJA: „Wielka gra". 

HELIOS: „Na Sybir". 

KOMETA: „Skradziony testament". 

MAJESTIC: „Strzelcy” z Pat i Pa'achon. 

MIEJSKI: „Wiatr od morza”. 

POLA NEGRI PALACE: 
bez zmian”, 

PALACE: „Z rozkazu księżniczki . 

PAN: „Poganin”. 

REWJA (Mokotowska 73): „Hotel Imper- 
jal" z Polą Negri. 

SPLENDID: „Gra o mężczyznę". 

STYLOWY: „Na Zachodzie bez zmian”. 

ŚWIATOWID: „Marokko“. 

TĘCZA: „Pod dachami Paryża”. 

UCIECHA: „Hai-Tang*. 

WISLA: „Moralność pani Dulskiej”, 

ZNICZ: „Kult ciała”, 

CRISTAL: „Wrogowie ognia” (2 cie). 

CZARY: „Wielka parada". 

FORUM: „Ze:nsta Hassana”. 

HOLLYWOOD: „Rozkosze gościnności” 

LUX: „Serce maharadży”. 

KINO „1 ZŁOTY": „Kochanka Szamoty”. 

MEWA: „Złote piekło”. 

PROMIEŃ: „Człowiek, który kręci”, 

PETIT TRIANON: żądam rozwodu”. 

ROXY: „Pieśń żywiołów”. 

STAROMIEJSKI: 
czeństwa”, 

SOKÓŁ: „Kobieta, która cię nie zapomni”, 

TOMBOLA: „Maski Erwina Reinera". 

TON: (Puławska 39): „Dynamit”. 

URANJA: „Podróż motocyklem przez o- 
błoki”, 


mem i n E m OURO p TP PR E AE YN PORĄ GARAŻ 
KOMISJA KULTUR.-ARTYSTYCZNA 


Czerwonego Krzyża 20, parter, pokój 105, 
tel, 332-88 i 750-18. 


Repertuar przedstawień ulgowych. 


Polski „Mąż z grzeczności” 22, 24 b. m. 
Mały „Koniec i początek'”* 21, 23 b. m. Wiel. 
ki „Orfeusz” 24 b, m., „Trubadur' 30 b, m. 
Koncert-Poranek w dniu 26 b, m. o godz. 12 
w poł, w sali kina „Atlantic”, Po południu: 
Jaskółka „Za siedmioma górami" 19 b, m. 
o godz. 4 popoł. Polski „Lekarz na rozdro- 
żu” 19 b. m. 

Zachęta Sztuk Pięknych po gr. 50 i 30, 
Zniżkowe do „Morskiego Oka" i „Qui Pro 
Quo", Wystawa u Baryczków po śr. 70. 

Kino „Znicz* po zł. 1,10. 

Loterja Zachęty Sztuk Pięknych po zł, 5, 


„Na Zachodzie 


„Rozkosze niebezpie- 


Programy do wszystkich teatrów w „Biu- 
piję i Artystycznym” i plany teatrów po 


gr. 30. 
Losy do 23 Loterji Państwowej, 


Narodowy „Młody las” 3 maja o godz. 4 pp, 
BRC ESO wz PORNO TR ARCO AIĄGI) 


„ATENEUM“ — JEST TEATREM 


LUDZI PRACY | "° =? 


POLA NEGRI PALACE 


PI. Teatralny Pocz. o 6, ost, o 12-ej 
W soboty i niedziele początek o 12-ej 


Dziś i codziennie 


„NA ZACHODZIE 
BEZ ZMIAN” 


według REMARQUE'A 
CENY OD ZŁ. 


Aparatura Western Electric. 


DZWIĘKOWE KINO 


„TĘCZA“ 


paai 9. Pocz. 6.15, 


Dziś i codziennie 
Wielki film dźwiękowy 


Pod dachami Paryża 


Ceny miejsc od 1 zł. 


Kino ŚWI ATOWI Karlkowsk 13) 


Passep. bil, ulg. i bezpłatne nieważne. 


MAROKKO 


MARLENA DIETRICH 
i GARY COOPER 


Na godz. 10 miejsca numerowane. 


COLOSSEU 


MARY PICKFORD 
DOUGLAS FAIRBANKS 


zachwycają wszystkich w czołowem 
arcydziele Wytw. UNITED ARTISTS 


POSKROMIENIE ZŁOŚNICY 


| MAŁA E BALA 000 K 
„OSTATNI ATAK” 


Dla alolieke dozwolone. — Ceny 1 zł. I 1.5 
KIK ARWOZYCAECY AAATZTCSTY PRE APT ANETKI T ET 
KINO- Mokotowska 73 
TEATR R E w J telefon 8-66-26 
HOTEL IMPERJAL" 
3 


w rol. gł 


POLA NEGRI i JAMES HALL 


NA SCENIE rewia p. t. 


„Górą Prasa“ 
Początek 3 pp. 


FT HELIOS 


Ostatnie dni! 


Jadwiga Smosarska 
rasowy Adam Brodzisz "25: 


amant filmie 
dźwiękowym reżyserji Henryka Szaro p.t. 


„NA SYBIR 


TEATR KOMETA rel dei 


TEATR 
NA EKRANIE 


„okradziony 
Testament” 


NA SCENIE: REW JA. 


KINO-REWIA ZNICZ 


Dziś i dni następnych 
Najpotężniejszy film świata 


„KULT CIAŁA“ 


W rolach głównych: 
Mozźuchinowa, Paweł Owerlło. 
NA SCENIE: „W starym piecu djabeł 
pañ“, „Stryj przyjechał" z udziałem całe- 
go zespołu pod kier. I. Truszkowskiego. 
„Wszyscy do Znicza” „Znicz dla wszystkich” 
CENY MIEJSC OD 1 ZŁ. 25. 
Początek o g. 5 pp. w niedz. i święta 2 pp. 


DPR POOR RBC RORY POWY PK E 


Biuletyn artystyczny 


Ukazał się Nr, 5 Biuletynu Artystyczne 
go Wydawn. Kom. Kult.-Artyst, przy Ra- 
dzie Zaw i Tow. Przyj. „Ateneum”. Na 
treść numeru składa się szereg ciekawych 
artykułów. 


Komisja Kulturalno-Artystyczna przy 
R. Z. i Tow. Przyj, Teatru Ateneum or. 


ganizuje 
CZARNĄ KAWĘ, 

która odbędzie sie w dniu 18 kwietnia 
b. r. o godz. 9-ej wiecz. na rzecz „Biule- 
tynu Artystycznego“ w salach przy tea- 
trze Ateneum, 

Karty wstępu w ceni» 3 zł. do nabycia 
u delegatów i w Komisji Kulturalno-Ar. 
tystycznej, ul. Czerwonego Krzyża 20. 
pok. 105, tel. 332-88 i 750-18. 


BK PROPO RPO ZEK RaT E 20 GOO 
lacy kilka na dużem| ROBOTNICY! 


page 


WOLSKA 8 
róg Chłodnej 


Królowa pol- 
skiego ekranu 


49 


Piisku jest do sprze- 
dania na spłaty dwu- czytajcie 
letnie, 10 groszy łokieć. swoje pismo 
413! codzienne 


e Str. © 


STULECIE „LEGJI CUDZOZIEMSKIEJ” 
HISTORJA FRANCUSKIEGO REGIMENTU KOLONJALNEGO 


Pod upalnem niebem Marokka, w nie- 
zmiernie ciężkich warunkach pracuje 


nad utrzymaniem tak zw. „porządku” w , 
kolonjach francuskich słynna „Legja Cu- ; 


dzoziemska'. Żołnierze 
ziemskiej składają się w lwiej części z 
jednostek żądnych przygód i ludzi, któ- 
rzy nic już do stracenia nie mają, bo 
wszystko stracili. Znajdują się tam 
przedstawiciele wszystkich prawie na- 
rodów, a przeważnie Irlandczycy, Niem- 
cy» (60 proc.), Rosjanie. Mało kto wie 
nitem, że w Legji Cudzoziemskiej jest 
również około 3000 Polaków. 

"Służba w Legji Cudzoziemskiej, jak 
wspomnieliśmy powyżej, jest niezmier- 


4 


TYP ŻOŁNIERZA Z LEGJI CUDZO- 
ZIEMSKIEJ. 


O O O e ~- 


Legji Cudzo- * 


. 


s aaa ż 
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| obronie francuskich posiadłości 


nie ciężka. Legjoniści podpistją kon- 
trakt na 5 lat, skazując się tem samem, 
na absolutne odc'ęcie na ten okres od 
świata i od własnych zainteresowań. 
Ponieważ w Legji znajdują się bardzo 
różne elementy, przeto regulamin służ- 
bowy, aby utrzymać w karności 
którzy nie mają nic do stracenia, musi 
być niezmiernie ostry. Za najdrobniej- 
sze przewinienie |legjonista otrzymuje 
tak zw. „pryzon', polegający na tem. 
że w zimne afrykańskie noce inusi spać 
na kamiennej posadzce, okryty kocem, 
sięgającym mu zaledwie do kolan, 

Legjoriiści wytyczają drogi przez ska- 
liste bezdroża, ustawiają w'eże strażni- 
cze i utrzymują „porządek” na ogrom- 
nych przestrzeniach, trzymając w sza- 
chu buntujących się Berberów. 

W ub. miesiącu minęło właśnie 100 
lat od utworzenia przez rząd francuski 
Legji Cudzoziemskiej. Ustawa, która 
dozwala na organizowanie pułków, zło- 
żonych z cudzoziemców ogłoszona zo- 
stała w dniu 9 marca 1831 roku. Tego 
samego roku Legja Cudzoziemska wy- 
słana została do Algieru, gdzie odzna- 
czyła się w wielu bitwach i przy zdoby- 


„ROBOTNIK”, sobota, 18 kwietnia 1931 


ludzi, | 


ciu szeregu miast i fortec. Legja Cu- ; 


dzoziemska brała później udział w kam- 
panji krymskiej i w wyprawie do Mek- 
syku. Po r. 1870 do szeregów Legji Cu- 
dzoziemskiej zaciągnęli się liczni Alzat. 
czycy i Lotarynczycy, którzy nie życzy- 
li sobie służyć w armji niemieckiej i da- 
lej chcieli walczyć w szeregach armji da- 
wnej ojczyzny. 

W wojnie światowej Legja uczestni- 
czyła pod nazwą 1-go pułku cudzoziem- 
skiego. Po wojnie brała ona udział w 
kolo- 


`- njalnych w Marokku i przeciw powstań- 
' com syryjskim. 


Przed wojną Legja Cudzoziemska li- 
czyła również kilka oddziałów, złożo- 
nych z Polaków, którzy później zalicze- 
ni zostali w r. 1917 do formowanej we 
Francji armji polskiej. 


OBIERANIE KARTOFLI POD GOŁEM NIEBEM — RODZAJ KARY ZA 
PRZEKROCZENIE REGULAMINU W LEGJI CUDZOZIEMSKIEJ, 


ROMAN. GUL. 


GENERAŁ 


12 


BO 


POWIEŚĆ. 


z upoważnienia autora 


przełożyła z rosyjskiego 


Halina Pilichowska. 


18. 

"W ów wieczór, ustąpiwszy łóżka Po- 
tze, przygotował sobie Borys posłanie 
na kanapie. Światła nie zapalali. W 
ciemnościach pokoju hotelowego, o- 
świetlonego tylko latarniami ulicznemi, 
bielały, jak żagle, prześcieradła, To Sa- 
winkow słał sobie na kanapie. 

! Gdy usiadł, by rozsznurować trze- 
wik'o szerokim, jak morda mopsa, 
szpicu — Dora leżała już w łóżku. Nie 
spała. Zbyt wiele smutku miała w so- 
bfe ta noc, by spać. Dora myślał: — 
czyż towarzysze i teraz pominą mnie ? 
«Rozległy się lekkie kroki bosych 
stóp. Dora widziała białą postać Bory- 
sa; Przeszedł i nalął sobie wody z ka- 
rafki. Daleko na ulicy tłukły się nocne 
tramwaje. Cisza pokoju była zupełna. 
„ Sawinkow czuł, że nie zaśnie. Prze- 
kięta bezsenność, Myślał o Dorze. Dzi- 
wne — przedtem Dora nie interesowa- 
ła go, jako kobieta. Biedny, zraniony 
ptak, Dziś podczas rozmowy o Iwanie 


* pochwycił rzadki uśmiech jej ust. Wyo- 


braził sobie Dorę śpiącą. Odwrócił się. 
Światło latarni padało na łóżko Dory. 

Wstał, poszedł do karafki. Gdy pił, 
dygotały mu nogi. Cichemi krokami, 


Redaktor odpowiedzialny: 


stawiając równo stopy, podszedł—nie- 
mal bezgłośnie — do łóżka, Zatrzymał 
stę nad Dorą. 

Dora uniosła się na łokciu. 

— Co to, Borysie? — szepnęła prze- 
lękniona. 

— Nic, — powiedział, — Nie mogę 
zasnąć, —głos mu się załamał —Chcia- 
łem pomówić. Nie śpicie, Doro? 

Usiadł na łóżku, Dora nie zrozumia- 
ła. Nigdy jeszcze nawpółubrany męż- 
czyzna nie siedział tak blizko. Dora 
zlekka odsunęła się. 

— I ja nie mogę zasnąć, — powie- 
działa, — To z tego czekania. 

Borysowi dzwoniły zęby. Dora nie 
słyszała, Ale zobaczyła nad sobą ostre 
oczy, które wydały się jej złe i obce. 

— Może wkrótce umrzemy; Doro, 
prawda? — szepnął Borys, ściskając 
jej dłoń, głos miał jakiś inny. — Ach, 
Doro, Doro, — szepnął pieszczotliwie i 


ręce jego objęły ją nagle, a twarz przy” . 


sunęła się gwałtownie w ciemnościach. 
Dopiero teraz zrozumiała Dora, poco 


przyszedł. W ciszy pokoju hotelowego 
rozległ się okrzyk: 

— QOdejdźcie! Natychmiast odejdź- 
cie! 


NN O O O O O NE NN 


WACŁAW CZARNECKI. 


USTĄPIENIE STRASSBURGERA 


Generalny Komisarz Rzeczypospolitej 
w Gdańsku, b. min, Strassburger — po- 


dał się — jak wiadomo — do dymisji | 


uważając, iż w obecnych warunkach 
politycznych na terenie Wolnego Mia- 
sta, nie jest w możności bronić intere- 
sów obywateli polskich. 


Z TAJEMNIC 
WSZE HSWIATA 


Znany astronom wiedeński, prof, Os- 
wald Thomas, donosi w „Arbeiter Zei- 
tung” o nowych badaniach nad rotacją 
drogi mlecznej, Astronom holenderski 
Quort obliczył, że centrum drogi mlecz- 
nej odlęgłe jest od nas o 50.000 lat 
świetlnych. Znajduj: się ono w kon- 
stelacji Strzelca. Rezultat ten zgadza 
się z dawniejszemi obliczeniami Shap> 
leys. Do obrotu raz dookoła swej osi pò- 
trzebuje droga mleczna według Eddin$- 
tona 250 miljonów lat. Inne systemy 
mleczne obracają się również dookoła 


swej osi. Czy wszystkie te systemy nie : 


posiadają wspólnego centrum nie może 
dzisiejsza nauka rozstrzygnąć. 

Prof. Thomas sądzi, że szczególna wła 
ściwość najodleglejszych mgławic spi- 
ralnych „które oddalają się od ziemi z 
szybkością praw'e 8.000 klm.. na sekun- 
dę i które pędzą tem szybciej, im bar- 


dziej się od ziemi oddalają, — nie da 
się pogodzić z poglądami Einsteina o 
słeryczności wszechświata, względnie 
przestrzeni, 


| DZIAŁ LEKARSKI | 


Dr. Z. FAJNCYN 


LESZNO 36 


Specjalista chorób wenerycznych, 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
lizy krwi. rzy'm. 9 r. — 9 w. 412 


PETEGI EI AT VRTA NAE ZETA 


Dr. HENRYK ZUSMAN 
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wereryczne, niemoc płciowa. 
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— Doro, ja kocham, Doro, może za 
trzy dni... i 

— To” podłe! 
dzę.., 
„Głupio”, mruknął, wstając i idąc ku 
kanapie Borys. 

Ale Dora wstała z łóżka, Widział w 


Niezwłocznie odcho- 


ciemnościach, jak śpiesznie ubierała 
się. „Co za nonsens” — powiedz.ał 
Sawinkow. 

— Puśćcie mnie, — Dora była ubra- 
ra, — Nie zostanę tu. 

— Co znów wymyśliliście? — rzekł 
gniewnie Sawinkow. — Będę was w 


nocy wypuszczał? Oszaleliście! Pokój 
jest zamknięty. I ja was nie puszczę, 
Możecie spać zupełnie spokojnie. Me- 
tafizyczna miłość do Pokotiłowa nie 
będzie bez waszej woli naruszona. 

Łzy ścisnęły Dorze gardło, 

Borys siedział, zwarłszy nogi pod 
kołdrą. 

Wydawało mu się, że Dora płacze. 

— Doro, — powiedział cicho, —Prze- 
baczcie, jeśli was obraziłem. Nie chcia- 
łem. Sądziłem, że w miłości cielesnej 
jesteście tak samo wolni í prości, jak ja. 
Nie róbcie tragedji, Puścić was nie mo- 
gę, rozumiecie. Hotel zamknięty. Trze- 
baby budzić 'portjera. Połóżcie się i 
śpijcie., =” l i ; 

Dora siedziała przy stole, twarz za- 
słoniła rękoma. Płakała. 

Borys cicho wstał, bezgłośnie stąpał 
po dywanie, Dora czuła jego zbliżenie 


| się, ale mie bała się go teraz, 


Podszedł, wziął jej rękę. Ręka była 
we łzach, Borys odjął ją od twarzy, pa- 


| becnym burmistrzem 
, kandydatem 
| Czermakiem. 

| mieli zamiar wystawić Johna S. Clarka, 
| ale zorjentowali się wkrótce, że Czer- 


Rzeczy ciekawe i aktualne 
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Z KROLESTWA PRZESTĘPSTWA I ZBRODNI 
ECHA WYBORÓW W CHICAGO 


Ww tych dniach odbyły się — jak wia- 


| domo — w Chicago wybory burmistrza. 
„ Olbrzymią większością głosów wybrany 
' został kandydat 


demokratów, Czech, 
Antoni J. Czermak. 


Interesujący jest przebieg walki wy- 


borczej, jak również przyczyny zwyc'ę* | 


stwa Czermaka. Otóż walka, jak wszę- 
dzie zresztą w Ameryce, rozegrała się 
pomiędzy kandydatem republikanów - o- 
Thomsonem, a 
demokratów, Czechem 
Początkowo republikanie 


mak ma o wiele większe szanse ze 
względu na swe słowiańskie pochodze- 
nie. Manewr ten sprawił, że głosy 
130.000 Czechów i wszystkich Polaków 
padły na kandydata demokratów. 


Trzeba przyznać, że chodziło tu nietyl- 
ko o zwycięstwo lub klęskę jednej z dwu 
partji politycznych, Za kulisami zaryr 
sowała się walka o miejscowe sprawy 
gospodarcze a przedewszystkiem o spe- 
cjalność tego miasta — osławioną zbro- 
dniczość chicagowską. „W Chicago pa- 
nuje obecnie znaczne bezrobocie a po- 


| datki coraz to bardziej wzrastają. Czer- 


mak znany ze swego bezkompromiso- 
wego charakteru, obiecał raz na zawsze 
skończyć z plagą zbrodniczości, oraz ob- 
niżyć podatki i ograniczyć bezrobocie. 
Ogłos'ł nawet w tych sprawach dokta- 
dny program działania, Na wiecach wy- 
borczych jego zwolennicy wołali pod 
adresem przeciwników: „Czy chcecie 


| aby nadal rządzili Thompson i Capone? 
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Nic dziwnego, że mieszkańcy poparli 
nowego kandydata, który w dodatku zja 
wił się ze swym programem oczyszcze- 
nia miasta od przemytników w czasie, 
kiedy w Ameryce rozszerzane są ulotki. 
głoszące, że „korupcja sądów może być 
początkiem zagłady Ameryki". 

Najbliższe tygodnie wykażą, czy za 
hasłami Czermaka pójdą również czyny, 
czy też były to tylko puste frazesy wy* 
bocze. 


ANTONI J. CZERMAK, 
nowy burmistrz Chicago. 


PIERWSZE POSIEDZENIE REPUBLIKANSKIEJ i 
RADY GABINETOWEJ W HISZP ANJI 


Siedzą od lewej ku prawej: Min. Spr. 
Wewn. — Miguel Maura, Min, Sprawie- 
dliwości — tow. Fernando de los Rios, 
Min. Robót Publicznych — Alvaro de 


rę razy pocałował. Potem pocałował 
w głowę i cicho powiedział: 

— Przebaczcie mi wszystko, Doro, 
może oboje za parę dni oszalejemy.., 
Przebaczcie? 

Dora nie odpowiadała. Ale palce jej 
ledwie uchwytnie ścisnęły rękę Borysa. 
Przebaczyła wszystko, ale płakała. Bo- 
rys jeszcze raz pocałował jej włosy. 
Iwrócił na kanapę, Słyszał, jak Dora 
płakała, potem przestała. Podeszła do 
łóżka i, nie rozbierając się, położyła 
się, Więcej nic Borys nie słyszał, za- 
snął, zapadając się w bezdenną czarną 
otchłań snu. Nic mu się nie śniło. Nie 
śniło się też Dorze, która zasnęła w 
dziwnej, odwróconej, niewygodnej po” 
zycji. 

19. 

Ranek był biały, spokojny, Śnieg tam, 
gdzie nie było słońca, miał zlekka błę- 
kitny odcień, Kalajew nie był nigdy w 
Charkowie, ale wszystko jedno, gdzie 
spędzić dni wypoczynku. I przyjechał 
tutaj. 

Na ulicy, zdawało się, wszyscy u- 
ćmiechają się do Iwana Kalajewa. Do- 
brze mu było z tą świadomością, że 
bombę rzuca on, sam, własnemi ręko- 
ma. Świadomość ta napełniała rado- 
sną radością. A jaki ranek, biały z błę- 
kitnym odcieniem! 

Na głównej, Sumskiej, ulicy, pano- 
wał ruch taki, jak w stolicy, Szli stu- 
denci w czarnych, zielonych  pła- 
szczach, omawiając sprawy akademic- 
kie. Dzwoniąc dzwoneczkiem, przesu- 
nat się tramwaj. Przegalopował konny 


Odbito w druk, „.Robotnika”. Warecka 7. 
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Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


Albornoz, szef rządu — Alcala Zamora, 
Minister Pracy — tow. Largo Caballero, 
Minister-Marynarki — Cafaras Quiroga. 


oddział kozaków. Kalajew przystanął, 
patrząc w ślad za nimi! — „Jakie ła: 
dne konie!” — pomyślał. 

Kalajewowi chciało się śmiać. Prze- 
chodnie widzieli, jak uśmiechał się. A 
on gotów był zatrzymać pierwszegó-lep: 
szego, uściskać go, mówić o radości zi: 
mowego dnia, Kalajew postał chwilę 
na Mikołajewskim placu i wszedł do 
Kawiarni Ostrowskiego”. Kawiarnia 
pusta była w tej rannej godzinie. Kel- 
nerzy ze zdziwieniem patrzyli na czło- 
wieka, który zażądał herbaty, atra: 
mentu i papieru, Kalajew pisał: 

„Kochana! Dokoła mnie, ze mną 1 we 
mnie jest dziś dobre promienne słońce 
Jakgdyby stajał śnieg i lód zimnegc 
smutku, poniżenia, tęsknoty za niedo- 
konanem i goryczy po dokonywującym 
się, Dziś pragnę tylko łagodnie migocą* 
cego nieba, odrobiny ciepła i niefraso- 
bliwej radości dla zgłodniałej duszy. 
I cieszę się, sam nie wiem z czego, cho- 
dzę po ulicach, patrzę na słońce, na lu- 
dzi i sam sobie dziwię się, jak mogę tak 
łatwo przechodzić od uczucia zimowe” 
go lęku do najprawdziwszych przeczuć 
wiosny. Parę jeszcze dni temu cierpia- 
łem, zdawało się, że lada chwila zwalę 
się z nóg, a dziś jestem zdrów i rzeźki, 
Nie śmiej się, gorzej bywało, niż. mo» 
żno to opowiedzieć, duszy i ciału zim- 
no było i nieprzytulnie, i beznadziej: 
nie — za siebie i za innych, za wat 
wszystkch dalekich i bliskich, W ciągu 
tego czasu nagromadziło się tak wiele 
duchowych przeżyć, że  chwilam 
wprost włosy sobie wyrywam, .. 
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